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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po potn­
ij ni u z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, poczta 10 centów. - Biuro Bedakeyi i Admi- 
nistraeyi ulica Ozarnieekieg. 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  18 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ot. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Incowsk iej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko; którzy prenumerują od 1  stycznia do
końca czerwca lub od 1 lipca do końoa grudnia; ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 z i.

Jednorazowe inseraty eblicząją gię po 7 een- 
tów, kiikorazowe po 6 centów od miejsca 1  wiersza 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznic agencya pana A d a m a ,  Rue des St, 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty,
Przedpłata na Gazetę Lwowską 

wynosi miesięcznie od 1 do końca 
każdego miesiąca w  miejscu 1 zł., po­
cztą 1 zł. 85 ct.

Prenumeratorowie mogą otrzymać 
Przewodnik naukowy i literacki, dodatek 
miesięczny do Gazety Lwowskiej, za 
dopłatą 30 ct. miesięcznie.

N a  podstawie umowy, zawartej z  re- 
dahcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
strowanego“ zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej ja k  i artystyczną wartością działu  
ilustracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
z o n  ej.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lw ow ­
skiej mogą otrzymywać w arszawski „Tygodnik 
Ilustrowany*, po następującej cenie;
W r  T nrnnria  1 kwartalnie 2 zł. 50 ct.Wc L W L‘ W i EJ . miesięcznie 84 „

Ni p m M :  S E S Ł  i : 1 1
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Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 3 wrze­
śnia b. r., ormiańsko-katolickiego duszpaste­
rza w Czerniowcach, ks. Kajetana K a s p r o ­
w i c z a ,  zamianować najmiłościwiej kanoni­
kiem, a dziekana i ormiańsko-katolickiego 
proboszcza w Stanisławowie, Michała Ro- 
m a s z k a n a ,  kanonikiem honorowym ormiań- 
sko-katolickiej kapituły metropolitalnej we 
Lwowie.

26;

O B C A  K R E W
P O W I E Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A

Napisał

iF r. E a w i t a .

(C iąg dalszy).

XV.
Koniec pow ieści.

Położenie stawało się coraz cięższem, 
a wyjścia z niego nie było. Denisów, kiero­
wany chęcią zemsty, piekło w domu robił. 
Zdawało s ię , że co dnia nienawidził więcej 
żonę i dzieci Szał nim jakiś miotał bezbrze­
żny "i dziki, który mu się uspokoić niepo- 
zwalał.

Życie Maryni było nie do zazdrości. Co­
dzienne burdy w domu, codzienne walki czy­
niły je nie do zniesienia. Ile razy zamyślała 
się nad tem położeniem, ile razy widmo ju­
tra  stanęło przed oczyma, rozpacz ją ogar­
niała tak okropna, że daremnie silił-by się 
kto na ujęcie jej w słowa. Nigdzie ratunku, 
nigdzie słowa pociechy. Dawni znajomi ma­
tki, którzy niegdyś i ją  na własnem gospo­
darstwie odwiedzali, odsunęli się od Deniso- 
wa: jedni do niej iść nie śmieli, ażeby gru- 
biaóskich wykrzyków męża nie słuchać, do 
innych — ona nie śmiała. Do Andrzeja by­
łaby może poszła, do nóg mu upadła, prze­
prosiła za wszystkie krzywdy mimowolne i 
może-by przebaczenie wybłagała, ale bała się 
jego. Bała się bojaźnią miłości, bojaźnią, ko-

Minister wyznań i oświecenia zamiano­
wał arcbitektę, Tadeusza Wieńczysława M iin- 
n i c h a ,  rzeczywistym nauczycielem państwo­
wej szkoły przemysłowej we Lwowie, a ma­
larza i nauczyciela fachowego, c. k. zawodo­
wej szkoły tkackiej w Frankst.adzie, Edwarda 
P i e t s c h a ,  rzeczywistym nauczycielem pań­
stwowej szkoły przemysłowej we Lwowie.

Obwieszczenie.
W celu sprawowania czynności, połą­

czonych z zarządem zakupionych na mocy 
ustawy państwowej z dnia 15 kwietnia 1890 
r. (D. u. p. Nr. 69) przez Rząd, na rzecz 
Skarbu, dóbr Nadwórna, położonych w Gali- 
cyi, w powiecie politycznym tegoż samego 
nazwiska, ustanowiono przejściowo, na mocy 
Najwyższego upoważnienia z dnia 4 lipca 1891 
r. osobny, Ministerstwu rolnictwa bezpośre­
dnio podlegający, a co do zakresu działania 
c. k. Dyrekcyom domen i lasów na równi 
postawiony, osobny urząd pod nazwą „C. k. 
Z a r z ą d  d ó b r  p a ń s t w o w y c h  N a d w ó r ­
n a " , który rozpoczął swą czynnośó dnia 1 
września b. r.

Z c. k. Ministerstwa rolnictwa.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
zarządcę pocztowego, Henryka G l a z a r e w i -  
c z a ,  z Podwołoczysk do Drohobycza.
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C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela, Hieronima B i- 
l i ń s k i e g o ,  w Palczyńcach, stałym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Krasnosielcach; sta­
łego nauczyciela, Tomasza G n i d ę ,  w Grzy- 
bowicach, stałym nauczycielem kierującym 2- 
klasowej szkoły etatowej w Grzybowicach; 
stałą nauczycielkę, Wandę K i s i e l e w s k ą ,  
w Babinie, stałą nauczycielką szkoły etatowej 
w Jasieniu.

chającej głęboko siostry, która wie, ile zmar­
twień całej rodzinie przyczyniła.

Przeszło lato — prędko i smutnie. Po 
zaścianku krążyły rozmaite wiadomości, różne 
gadania, a wszystkie dotykały Andrzeja i De- 
nisowa, wszyscy zajęci byli ich walką. Ci i 
owi szeptali po kątach i czekali końca.

Po pierwszym zamachu Denisowa na 
mowę i prawa matki, Maryni zdawało się, 
że to tylko wybryk pijanego mózgu, który 
przejdzie, przejśó musi tak, jak przechodzi 
choroba. Omyliła się jeduak. Denisów zna­
lazł u przyjaciół tyle zachęty, że przy ich 
pomocy łatwo wyrozumował sobie szkodli­
wość wpływu matki na dzieci, a źródło tej 
szkodliwości upatrywał w jej mowie i naro 
dowości. Tam miało byó także siedlisko owej 
intrygi, z którą od tej chwili postanowił wy­
trwale walczyć. I walczył — jak umiał. Uczy­
nił życie wstrętnem sobie i mnym.

Po jednej z takich walk codziennych, 
jaką musiała stoczyć z mężem , Marynia po­
stanowiła pójść do Harasimowicza. Od śmier­
ci matki rzadko go widywała, chyba w ko­
ściele, do nich nieprzycbodził już nigdy, ale 
i u Andrzeja nie bywał. Spotykał się z nim 
tylko w polu matki i tam  parę chwil rozma­
wiali.

Ułożywszy dzieci do snu — (mąż wy­
jechał do miasta i m iał wrócić dopiero na­
zajutrz) — narzuciła chusteczkę na głowę i 
poszła. Gwiazdy jej tylko świeciły a echa 
własnych kroków wiodły przez obszerny wy­
gon na drugi koniec wsi. Był to dobry ka­
wał — mało nie wiorsta. Przechodziła koło 
swojej sadyby i zatrzymała się na chwilkę. 
Cisza była na dworze, w domu nigdzie świa­
tełka nie widać, a tylko własne serce wtó­
rowało ciszy miarowem uderzaniem : tiocb, 
tioch, tiocb.... Patrzyła i byłaby może zary- 
czała z bolu, ale nagle odezwało się szcze-

C. k. Rada szkolna krajowa postanowiła 
zaliczyć książkę p. t. „Mineralogia i Geologia 
dla klasy piątej gimnazyalnej, ułożył Maryan 
Łomnicki. Wydanie III skrócone. We Lwo­
wie 1891. Nakładem Towarzystwa pedagogi­
cznego. Cena egzemplarza oprawnego 8 0 c t.“, 
w poczet książek, dozwolonych do użytku 
szkolnego w klasie V gimnazyów, z językiem 
polskim wykładowym.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 9 września.

Hałaśliwo objawy sympatyi Fran­
cuzów dla Eossyi, przycichły nieco obe­
cnie , gdyż wypadki nowe zwróciły 
uwagę w inną stronę. Sensacyjne wia­
domości i pogłoski ze Wschodu, rozpo­
częte u granic państwa wielkie ma­
newry, a nakoniec przypadająca w  bie­
żącym miesiącu dwudziesta pierwsza 
rocznica istnienia republiki, nastręczyły 
prasie tyle przedmiotu, te  przestała zaj­
mować się wybuchami entuzyazmu dla 
ewentualnego sprzymierzeńca z północy.

Fakt istnienia republiki przez lat 
dwadzieścia przeszło, musiał skłonić z 
konieczności do rozpamiętywań i po­
równań. Wszystkie one, począwszy od 
obliczenia lat trwania poprzednich re­
publik, wypadają korzystnie dla trze­
ciej. Pierwsza, po krwawych scenach 
rewolucyi, proklamowana w r. 1792  
trwała lat dwanaście, ale z rozmaitemi 
zmianami rządów i nazw tych repre- 
zentacyj. Druga republika miała nader 
krótki, gdyż tylko trzy lata i dziewięć 
miesięcy wynoszący żywot. Trzecia więc 
dopiero, po klęsce pod Sedanem, do­
szła, jak mówią, do pełnoletności, trwa 
bowiem rok dwudziesty pierwszy i zdo­
była uznanie wewnątrz. Uznanie to wy-

kanie psa, które ją do przytomności przywo­
łało. Szczekanie miało charakter sygnału. 
Dało się słyszeć kilka razy i ucichło. Był to 
głos Sirka. Biegał po pod bramę i po ka- 
żdem szczekaniu warczał. Nagle doleciało do 
jej uszu żałośne na poły, na poły radośne 
skomlenie; Sirko coraz gwałtowniej biegał 
wzdłuż bramy i parkauu, zaglądał w szpary 
pod bramą, drapał, skomlił żałośnie, nare­
szcie ucichł. Odezwał się jeszcze na środku 
dziedzińca. W tem stuk jakiś dał się słyszeć, 
potem drapanie pazurami — i na parkanie 
ukazała się głowa jego. Jeszcze jedno mgnie­
nie — a już był na ziemi i skomląc, i krę­
cąc ogonem, biegł wprost do Maryni i na 
piersi jej skoczył. Poznał ją. Skomlił tak ża­
łośnie, jakby się skarżył i płakał. I on na 
starość samotną był skazany. Lizał jej ręce, 
skakał z przodu, z boku, z tyłu.... Cieszył się 
z tego przypadkowego spotkania

Potem me od stąp ił już na ch w ilę . To­
w arzyszył jej do sadyby H arasim ow icza.

Zaledwie zarysowały się zdaleka główne 
kontury sadyby, pośród których migotał je­
den punkcik jasny — światełko w izbie, już 
czujna straż szczekaniem dała znać o sobie. 
Ale na to szczekanie odpowiedział feirko i w 
jednej chwili nastąpiło porozumienie. Psy od 
Harasimowicza wybiegły aż na wygon i wi­
tały się po przyjacielsku z Sirkiem, z ubo­
cza nieco trzymając się od Maryni. I tak 
wszyscy razem zbliżyli się do sadyby. Mary­
nia sama otworzyła bramę i cicho na dzie­
dziniec weszła. Naprzeciw bramy widać było 
oświetlone okienko chaty, czy dworku. Wprost 
okna, przy stole, schylona nad szeroką rozło­
żoną księgą głowa Harasimowicza na przy­
jazne poszczekiwanie psów podniosła się. 
Zmarszczył brwi, wytężył wzrok i wpatrywał 
się w okno. Zarysowała mu się w ciemności 
postać jakaś.

raziły same nawet organa monarcbiczne, 
z tem jednak słusznem zastrzeżeniem, że 
dalszy rozwój możliwy jest tylko pod 
warunkiem utrzymania przewagi ży­
wiołów umiarkowanych. Oświadczenie 
to przyjęła prasa poważniejsza repu­
blikańska z godnością, przyznając słu­
szność politykom z dawnej szkoły ce­
sarstwa. Niektóre- organa poparły na­
wet otwarcie usprawiedliwione życze­
nia kół konserwatywnych, jak naprzy- 
kład, co do szkół ludowych i średnich, 
które są nie tylko bezwyznaniowe, ale 
w których nie wolno wcale dawać dzie­
ciom wychowania religijnego.

Eocznicę ogłoszenia republiki czczą 
rozmaite organa, odpowiednio do w y­
znawanych zasad. Eadykalne , wrzawą 
i dużą dozą samochwalstwa, republi­
kańskie poważne , wyliczeniem zadań, 
które zresztą każde państwo, nie tylko 
republikańskie, ma obowiązek wypeł­
niać. Gaulois poświęcił tej ważnej 
rocznicy sentymentalny artykuł, rozpa­
miętywając, co się stało z wielu ludź­
mi, którzy w dniu 4 wrześria organi­
zowali przed dwudziestu laty pierwszy 
rząd republikański. Wspomniawszy o 
Grambecie, Juliuszu Favre , Pelletanie, 
Emanuelu Arago, generale Le Fló i 
wielu innych, jeszcze na stanowiskach, 
lub takich, którzy już ustąpili z wido­
w ni, przebiega po kolei koleje ich lo­
su, i kończy wykrzyknikiem : Sic tran­
sit gloria mundi! Zdaje się wszakże, 
że nie do wszystkich jeszcze można 
ten wykrzyknik stosować, zwłaszcza 
nie do takich , jak Juliusz F^rry, Si­
mon i Brisson, których działalność 
nie zdaje się być jeszcze skończoną. 
Bądź co bądź, wspomnienia te o tyle 
są dobrodziejstwem na teraz dla Fran­
cyi , że nadały umysłom, chwilowo 
przynajmniej, kierunek poważniejszy.

— Kto to ? — spy tał, nie wstając z 
siedzenia.

Była tc Marynia.
Bliżej podeszła do okna i zapukała. Po­

znał ją. Powstał nagle na nogi i tak był 
zdziwiony, że się z miejsca ruszyć nie mógł.

— W Imię Ojca i Syna i Ducha..,, pa- 
nie-lubko.

— Proszę otworzyć! — odezwał się 
głos za oknem.

Głos ten przywołał go dopiero do przy­
tomności. W jednej chwili ruszył się prędko 
ku drzwiom, schylił s ię , zostrwiwszy drzwi 
otworem i w sieni zniknął, —  słychać było 
tylko odsuwający się rygiel.

Wpuścił ją do pokoju, ale jeszcze nad 
zdziwieniem swojem zapanować nie mógł. 
Pora nocna, cisza, bladość Maryni — wszystko 
to lękiem jakimś go przejmowało. Stał po­
środku izby i pytającem spojrzeniem patrzył 
na nią. Oprzytomniał wreszcie. Za obie ręce 
ją ujął jakoś tak serdecznie, w oczy jej spoj­
rzał tak szczerze, że i w Marynię duch wstą­
pił. Pocałował ją z boku w jedną, potem w 
drugą rękę.

— Nigdy pan do mnie nie zajrzy na­
wet — zaczęła z wymówką.

Snać wymówka ta zabolała starego.
— Oj ł y s z e c z k o ż  m o je !... wykrzy­

knął. Potem, przypomniawszy sobie, że oboje 
stoją, zwrócił się do Maryni.

— Siadajcież pani-łubko, siadajcie.... 
Za rękę ją ujął, i do krzesła przyprowadził 
i posadził. Sam usiadł także na dawnem 
miejscu. Potarł czoło ręką.

Aż mi wstyd, dalibóg wstyd.... — 
tłumaczył się. — Ale wybaczcie.... Wiecie 
przecież, że i was kocham, całą waszą ro­
dzinę i tych, których już nie ma, kochałem.

Urwał nagle.



Manewry wojsk astryackicli.
Po daniu w d. 7 b. m. sygnału ukoń­

czenia manewrów zgromadzili się przed Najj. 
Panem, cesarzem Wilhelmem i królem sa­
skim obaj komendanci manewrujących kor­
pusów, wszyscy generałowie, oficerowie szta­
bowi i sztabu generalnego z Najd. Arcyksię- 
ciem Albrechtem na czele. Najj. Pan wypo­
wiedział wszystkim wojskom, Najd. Arcyksię- 
ciu Albrechtowi i dowódcom Najw. zadowo­
lenie i uznanie a zarazem wyraził w imie­
niu armii cesarzowi Wilhelmowi najgorętsze 
podziękowanie, iż przybył i brał udział w 
manewrach. Eównież cesarz Wilhelm skie­
rował do zebranych słowa uznania i wypo­
wiedział wdzięczność i radość, iż mógł być 
obecnym na pouczających ćwiczeniach i po­
dziwiać dzielność austro-węgierskiej armii. 
Następnie monarcha niemiecki pożegnał się 
jak najserdeczniej z Najd. Arcyksiążętami 
Albrechtem, W ilhelmem i Rainerem i jak 
najłaskawiej z generałem broni baronem Be­
ckiem, baronem Schónfeldem i hr, Grunne, 
oraz z innymi wyższymi generałami.

Po powrocie kierowników manewrów 
do Gópfritz odbył się u Najd. Arcyksięcia 
Albrechta obiad pożegnalny, podczas którego 
Jego Ces. Wysokość wzniósł toast na cześć 
szefa sztabu generalnego barona Becka. Ge­
nerał Beck wzniósł trzykrotny z zapałem po­
wtórzony okrzyk na cześć Dostojnego Gospo­
darza z życzeniem, aby Opatrzność w naj­
dłuższe zachowała go lata dla szczęścia oj­
czyzny i armii.

Najj. Pan wraz z królem saskim i oso­
bami orszaku powrócił z pola manewrów o 
godzinie 1 po południu do Schwarzenau, 
gdzie odbyło się śniadanie. O godzinie 2 
po południu pożegnali się obaj Monarchowie 
jak najłaskawiej z małżonką i córką barona 
Widmanna (właściciela zamku Schwarzenau), 
poczem udali się powozami na dworzec ko­
lejowy, gdzie oczekiwał Ich Najd. Arcyksią- 
żę Karol Ludwik, baron Widmann, starosta, 
burmistrz i liczna publiczność. Najj. Pan u- 
całował na pożegnanie kilkakrotnie króla sa­
skiego i królewicza Jerzego, poczem obaj do­
stojni goście wsiedli do pociągu i odjechali. 
W dwie minuty później Najj. Pan w towa­
rzystwie Ministra hr. Kalnoky’ego, namie­
stnika hr. Kielmansegga i innych osób Swe­
go orszaku odjechał wśród entuzyastycznych 
okrzyków ludności do Wiednia.

Podczas ukończonych właśnie manewrów 
użyto po pierwszy raz na szersze rozmiary 
nowego prochu, który w wysokim stopniu 
dopisał i okazał się wielce praktycznym. Jest 
on bowiem w pełnem słowa znaczeniu bez­
dymnym. Proch ten sprawiał groźne wraże­
nie. Słychać było godzinami strzały w lesie, 
strzelało kilka batalionów strzelców i wy­
strzelało cały zapas amunicyi, a nie widać 
było ani jednej chmurki dymu. Dostrzedz 
było można wyraźnie każdego żołnierza tak, 
iż nieprzyjaciel nawet podczas największego 
ognia karabinowego może brać na cel po­
szczególnego człowieka i zmiatać go na pe­
wno. Bezzwłocznie po zamknięciu manewrów 
rozpoczęło s.ę wytransportowywanie wojska. 
Ogółem od poniedziałku do dnia dzisiejsze­
go miało być wysłanych 74 pociągów woj­
skowych, a to ze stacyj Gópfritz, Schwarze­
nau, Yitis, Purbach i Horn. Wysyłka odby-

— N o , cóż tam słychać, pani-lubko '?
H ę?

Starał się głosowi swemu nadać brzmie­
nie jakieś weselsze.

— Oj źle słychać, panie Harasimowicz, 
źle! Ani do kogo pójść ani z kim poradzić 
się! Chyba mnie biednej razem z dziećmi 
utopić się.

— Coż przecie ? Może i rada się znajdzie.
Marynia poczęła opowiadać smutne swoje

życie. Trochę z tego stary już wiedział, z An­
drzejem o tem m ów ił, radził i uradzili, że, 
dopóki nie zakończy się sprawa, wszystko 
musi zostać, jak jest.

Pocieszał ją stary.
— Może Bóg da, że się wszystko po­

myślnie i szczęśliwie zakończy.
W estchnęła.
—  Nie dla mnie już szczęście!
Tu poczęła mu szczegółowo opowiadać 

życie, jakie prowadził Denisów od pewnego 
czasu, jego pogróżki i zachcianki. Harasimo­
wicz słuchał z niedowierzaniem i tylko z po­
dziwu po długich połach swego letniego ka- 
batu uderzał rękoma.

— Zwaryował człowiek, zwaryował pani- 
lubko, taj hodi!

— A mnie z tym człowiekiem żyć trzeba!
Słowa jej brzmiały wymówką i skargą.

Po chwili milczenia odezwał się znowu.
— I nie ma nadziei na uspokojenie się?
— Żadnej. Co dnia gorzej. Zagroził, że 

wypędzi mnie z domu, jeżeli nie przestanę 
do dzieci mówić po polsku. O, on to zrobi!

Cisza nastała. Harasimowicz przysunął 
stołek, usiadł, ręce wyciągnąwszy na rozwar­
tej księdze położył i posępnie głowę pochylił.

Marynia ciągnęła d a le j:
— Zrobi.... powie, że mu dzieci na złą 

drogę prowadzę, i wypędzą mnie od własnych

wała się dniem i nocą. Kolej Franciszka Jó ­
zefa miała wywieść z pola manewrów: 2.300 
oficerów, 60.000 szeregowców, 1.200 koni i 
200 wozów wojskowych.

Z Berlina telegrafują: Listy prywatne 
ze Schwarzenau stwierdzają, że cesarz W il­
helm kilkakrotnie wyraził gorącą radość, z po­
wodu nadzwyczaj serdecznego przyjęcia ze 
strony Najj. Cesarza austryackiego, i że wy­
dał jak najpochlebniejszy sąd o przebiegu 
manewrów. Zdaniem cesarza, wojsko austro- 
węgierskie wszelkiej broni zrobiło w ostatnich 
latach ogromne postępy, a odnosi się to w 
pierwszym rzędzie do piechoty, gdyż kawale- 
rya i artylerya były zawsze bez zarzutu.

Z Petersburga.
(Drobne wiadomości).

Urzędownie donoszą:
Inżynier górniczy, zarządzający oddzia­

łem zakładów górniczych polskich, departa­
mentu górniczego , rzeczywisty radca stanu, 
K eppen, został wydelegowany do Niemiec, 
Austryi i Francyi, na przeciąg dwu miesię­
cy, w celu zbadania kwestyj, dotyczących 
zabezpieczenia losu robotników, którzy ucier­
pieli w skutek nieszczęśliwych wypadków 
w zakładach przemysłowych.

Celem zmniejszenia następstw nieuro­
dzaju, zniżono o 75 pret. opłatę za przejazd 
drogami żelaznemi dla zniewolonych udawać 
się za postronnym zarobkiem, o ile będą 
zaopatrzeni w świadectwa odpowiednie na­
czelników ziemskich lub innych władz miej­
scowych.

GraManin donosi, że wice-dyrektor 
departamentu policyi udaje się na linię ko­
lei dynabursko - w itebskiej, w celu przepro­
wadzenia śledztwa z powodu wynikłych tam 
zawichrzeń przy wysyłaniu pociągów towa­
rowych z transportami zboża.

Z powodu znacznych zapasów żyta 
w magazynach gubernii liflandzkiej , guber­
nator tameczny , Zinowiew , złożył minister­
stwu spraw wewnętrznych deklaracyę, iż po- 
mienione magazyny mogą pożyczyć do przy­
szłych zbiorów 1,000.000 pudów żyta guber­
niom, nawiedzonym przez nieurodzaj.

Petersb. Wied. dowiadują się, iż w cią­
gu bieżącego i następnego, 1892 roku, ukoń­
czona będzie ostatecznie reforma więzienna 
w guberniach wewnętrznych, a na kresach 
utworzona będzie inspekeya więzień.

Ufortyfikowanie Bukaresztu.
Z niezadowoleniem dzienniki rossyjskie 

zapisują wiadomość, iż rząd rumuński ma za­
miar żądać od Izb nowego dodatkowego kre­
dytu 25 milionów franków na ukończenie ro­
bót fortyfikacyjnych na wschodniej granicy 
królestwa od strony Bossyi. Jest zamiar zbu­
dowania kilku nowych fortów na linii rzeki 
Seretu i dokończenia systemu fortów otacza­
jących Bukareszt. Jak wiadomo, do r. 1884 
Bumunia nie posiadała wcale fortec, a gra­
nice jej były zupełnie otwarte na wypadek 
wkroczenia armii cudzoziemskiej. Sprawa for-

dzieci, jak n a j m i c z k ę  jaką.... Zakon. . . -  
cóż ja pocznę? Zakon taki.... co dnia mi to 
m ówi, co dnia podsuwa mi pod oczy s w o d 
z a k o n ó w  i czytać mi każe.

Harasimowicz głowę podniósł. W spoj­
rzeniu jego gniew migotał.

— Czyż rady na to nie ma żadnej ?
— Jaka? Powiedźcie, poradźcie.... bo 

i sama zginę i dzieci niech razem ze mną 
g iną...

Wzruszenie głos jej odebrało. Poczęła 
płakać.

- Do zgody namawiają przyjaciele 
męża.... — łkając wyrzekła.

- -  Do jakiej zgody?
W zmarszczonem czole Harasimowicza, 

w spojrzeniu błyszczącem i energicznem, wi­
dać było gniew i oburzenie. Patrzył na Ma­
rynię i czekał.

— Chcą, żeby Andrzej proces umorzył... 
a mąż ma niby coś ustąpić. Że to niby spra­
wa rodzinna, której rozmazywać nie należy.

Stary zaśmiał się szyderczo.
— Teraz dopiero znowu o tera przypo­

mnieli! Za późno! Zgoda może być fam, 
gdzie chodzi o pieniądze tylko, tu walczyć 
trzeba z oszustem, ze złym duchem , który 
zasiadł pośród nas, zwichrzył wszystko, zbu­
rzył, zasypał brudem i kurzawą, z pod nóg 
mu się rwącą! Nie ma wyrozumiałości, nie 
ma przebaczenia dla szatanów, plwających 
pogardliwie na wszystkie ludzkie uczucia!

Znać było po nim wzburzenie niesły­
chane. Powstał z siedzenia i po izdebce prze­
chadzać się począł.

(Ciąg dalszy nastąpi).

tyfikacyi Rumunii podjętą została dopiero w 
roku 1882 przez generała belgijskiego Brial- 
mont, umyślnie powołanego przez rząd ru ­
muński dla opatrzenia granic i ułożenia pla­
nu fortyfikacyi. Postanowiono wówczas ufor­
tyfikować przedewszystkiem Bukareszt, jako 
punkt najważniejszy na wypadek potrzeby 
obrony od inwazyi rossyjskiej. Budowa więc 
fortów postępowała naprzód. W r. 1887 prze­
robiono niektóre z nich według planów ge­
nerałów niemieckich, tak że w obecnej chwili 
Bukareszt jest otoczony 14 fortami w oddaleniu 
8 do 10 wiorst od miasta. Wszystkie forty 
połączone z sobą koleją żelazną.

Teraz rząd domaga się kredytu 25 mi­
lionów franków, , za które ma zamiar zbudo­
wać forty w Karpatach i w pobliżu Czarno- 
wody. Według jednak opinii znawców na ten 
cel potrzebaby około 250 milionów franków.

Donosząc o tem Pet. Wiedm. dodają od 
sieb ie :

„Opinia publiczna przyjęła projekt rzą­
dowy nader niesympatycznie. Według zdań 
specyalistów pian generała Brialmont, pomy­
ślany na zbyt szeroką skalę, gdyż wielkość 
fortyfikacyi nie odpowiada wielkości armii, 
która w znacznej części musiała być użytą 
na obronę Bukaresztu i linii Seretu, reszta 
zaś pozostała nie wystarczyłaby do walki w 
polu. Wielu wypowiada także obawy, że zbyt 
wielkie wydatki na cele militarne, zrujnują 
do szczętu i tak niezbyt świetne finansowe 
położenie kraju. Wobec tego jest rzeczą na­
der prawdopodobną, że większość będzie gło­
sowała przeciw kredytom, a rząd będzie mu­
siał szukać sposobów do zmuszenia niejako 
parlamentu do wyasygnowania pieniędzy, po­
trzebnych na urzeczywistnienie planów gene­
rała Brialmont’a.“

Z Francyi.
Dzień 4 września ważną był dla Francyi 

rocznicą; właśnie w owym dniu obchodziła 
Bzeczpospolita swoją pełnoletność, doszedł­
szy do 21 roku istnienia, co od chwili 
wielkiej rewolucyi żadnemu nie przypadło sy­
stemowi rządowemu w udziale. Trzecia repu­
blika, zrodzona we krwi, poczęta wśród klęsk 
narodowych przetrwała wszystkie inne po­
przednie rządy. Pierwsza rzeczpospolita trwała 
do konsulatu lat 7, Napoleon I panował lat 
14, Bourboni (Ludwik XV111 i Karol X) lat 16, 
Ludwik Filip lat 18, Bepublika druga nie do­
szła nawet czterech lat, wreszcie Napoleon III, 
zasiadał na tronie lat 18! Jedna zatem, jak 
się okazuje, republika trzecia okazała się do­
tąd najtrwalszą formą rządu. Względne u- 
miarkowanie ludzi politycznych, a zwłaszcza 
błędy przeciwników i szczęśliwe nader oko­
liczności utrwaliły we Francyi rządy republi­
kańskie, tak że dzisiaj chybaby zewnętrzne 
wypadki zdołały zachwiać istniejący porządek 
i sprowadzić nowe rządy; w obozie monar- 
chicznym panuje zupełny rostrój a co gor­
sza zwątpienie i apatya, Francya z pewną 
dumą spoglądać może na dokonane dzieło 
wewnętrznych reform ; poświęciła ona wszy­
stkie swe siły i niezmierne zasoby na pod­
niesienie wychowania publicznego i wzmoc­
nienie a rm ii; to też dzisiaj jest ona o wiele 
potężniejsza , niż była przed wojną r. 1870 ; 
armia, zdaniem znawców , opatrzona w nad­
zwyczajny materyał, należy do pierwszorzęd­
nych , a przepyszna artylerya, melinit, kara­
bin Lebela, dodają jej ogromnej wartości. Na 
polu zewnętrznej polityki, wypadki kron- 
sztadzkie wzmocniły znaczenie i stanowisko 
Francyi w E uropie, wyprowadziwszy ją 
z odosobnienia, w którem dotąd pozostawała; 
przyjęcie zaś floty w Portsmouth dowiodło, 
że Anglia pragnie pozostawać w najlepszych 
z nią stosunkach. Od wytrawności, umiarko­
wania i rozumu mężów stanu francuskich 
zależeć będzie obecnie wyzyskanie tej sytua- 
cyi, i unikanie niebezpieczeństw, któreby 
mogły zakłócić pokój europejski i narazić 
Francyę na ewentualne klęski. Dzierży ona 
jeszcze berło sztuki i literatury, stała się 
napowrót potężnem ogniwem w polityce 
europejskiej, odzyskała stanowisko wszech­
światowe, zajęła piękną tu rolę, mogącą wy­
starczyć nawet tak ambitnemu narodowi, jak 
Francuzi. To też wszyscy jej przyjaciele 
prawdziwi życzą jej na dziś utwierdzenia 
republiki, zachowania umiarkowania i zimnej 
krwi, bez której mogłyby nastąpić nowe dla 
niej klęski, a tê  byłyby niezawodnie połączone 
ze szkodą cywilizacyi, której Francya jest 
świetną i sympatyczną przedstawicielką.

O O I I K A
Lwów , 9 września.

— Najj. Pan raczył nąjmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Ilnik, 
w powiecie tureckim, na budowę szkoły, zapomo­
gi w kwocie 100 zł.

— JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, wyjeżdża dzisiaj wieczorem na po­

grzeb ś. p. Emili z hr. Sołtyków Popielowy, 
który się odbędzie jutro w Ruszczy. Pan Na­
miestnik powróci pojutrze.

Jego Ekseelencya wyjeżdżał w sobotę do 
Przemyśla na wystawę koni, urządzonej tam 
pr. ez oddział przemysko-jaworowsko-mościski 
Tow. gospod.

— Hr. Stanisław Tarnowski po kil­
kutygodniowym pobycie w Ischl, powrócił do 
Krakowa.

— Bawią we Lwowie: P. Michał Ba­
łucki, znany autor i komedyopisarz z Krakowa, 
oraz dr. Antoni Białecki, profesor Uniwersytetu 
warszawskiego.

— Stypendyum w kwocie 800 zł. w. a. 
z fundacyi ś. p. Maksymiliana i Franciszka 
Ksawerego Siemianowskich, przeznaczone dla 
młodzieńców oddających się malarstwu lub ry- 
townictwu a pragnących udać się za granicę 
dla wydoskonalenia się w obranym zawodzie, na­
dał Wydział krajowy na rok szkolny 1891/92 
p. Tomaszowi Antoniemu dw. im. Lisiewiczowi, 
artyście-malarzowi w Krakowie.

— Posiedzenie Bady miejskiej odbę­
dzie się jutro, we czwartek, d. 10 b. m., o godzi­
nie 6 wieczorem, w sali ratuszowej. Na porząd­
ku dziennym między innemi: Sprawa budowy 
szkoły im. Konarskiego; budowa nowej drogi 
od ulicy Korytnej na błonia Zamarstynowskie; 
sprzedaż części gruntu miejskiego na rzecz p. 
Roberta Domsa; odstąpienie części gruntu w 
Biłohorszczy na rzecz kolei Państwowej; sub- 
weneya dla Czytelni akademickiej; subweneya 
dla konwentu PP. Sakramentek na wykończe­
nie budowy kościoła; subweneya dla konwentu
OO. Bernardynów, na odrestaurowanie murów 
klasztornych.

— Czyszczenie wodociągów. Prezy- 
dyum Magistratu ogłasza, celem ostrzeżenia pu­
bliczności, co następuje: Z powodu zamierzone­
go czyszczenia wodociągów i zbiorników źró­
dłowych na Wulce, które się rozpocznie dnia 
9 września b. r. wieczorem, zmąconą będzie 
woda przez kilka dni w studniach wytrysko­
wych i hydrantach, a mianowicie:

Przy ulicach: Pełczyńskiej, Sykstuskiej, 
Ossolińskich, Słowackiego, Mickiewicza, Krasi­
ckich, na placu Smolki, przy ulicach: Kościu­
szki. Jagielońskiej, Trzeciego Mi-ja, Reyiana, 
Rzeźnickiej, św. Stanisława, Kaźmierzowskiej, 
Karnej, Szpitalnej, Słonecznej, Źródlanej; na 
placu Gołuchowskich; wreszcie przy ulicach: 
Teatralnej, Boimów, Sobieskiego, Szajnochy i 
obok apteki Mikolascha.

Publiczność tedy z okolic wymienionych 
winna się starać o wodę do picia z innych stu­
dzien lub hydrantów.

—  Z Uniwersytetu. Sekretaryat Uni­
wersytetu ogłosił program wykładów w półro­
czu zimowem 1891/92. Z dołączonego wykazu 
statystycznego słuchaczów w ubiegłem półroczu 
letniem 1890/91 dowiadujemy się, że ogółem 
było 1.169 słuchaczy. Z tych uczęszczało na 
wydział teologiczny 848, na wydział prawa 
649, na wydział filozofii 172. Zwyczajnych słu­
chaczów było 1.062, nadzwyczajnych 107; kra­
jowców 1.122, obcokrajowców 47. Narudowości 
polskiej było słuchaczów 757, ruskiej 403, nie­
mieckiej 3, Węgier 1 i Bułgar 1. Obrządku 
rz. kat. było 541, gr. kat. 422 orjent. wyzna­
nia 1, orm. kat. 8, ewangielików 4, żydów 
193, Całe czesne płaciło 633, połowę 133, u- 
wolnionych w zupełności od czesnego byłe 403.

— Kasa chorych m. Lwowa. Dnia 3 
b. m. odbyło się pod przewodnictwem p. Wła­
dysława Gubrynowicza posiedzenie Zarządu, na 
którem przyjęto do wiadomości, iż w sierpniu 
zgłosiło się chorych 492, z tych umarło 4, 
wyzdrowiało 201, pozostało w leczeniu 243, 
odesłano do szpitala 44 przeważnie chorych na 
tyfus, a to głównie w dzielnicy IV.

Liczba członków wynosiła z końcem sier­
pnia 10.718. Z zamknięcia rachunkowego za 
sierpień wynika, iż w ciągu tego miesiąca 
wpłynęło 4982 zł. 88 ct. Na zasiłki chorym 
i środki leczenia i pomocnicze wydano 3777 zł. 
67 ct. Stan zaległości za rok 1890 wyniósł 
9636 zł. 60ct„, a zatem zmniejszył się o 7000 zł.

Na tem posiedzeniu w obec Zarządu i 
wydziału nadzorczego przedstawił przewodni­
czący papiery wartościowe i książeczki galicyj. 
Kasy oszczędności, będące u tegoż w depozy­
cie, a stanowiące majątek Kasy chorych, który 
po obliczeniu przez obecnych i porównany z księ­
gami kasowemi i rachunkowemi, został zgodnie 
z temiż znaleziony i wyniósł w efektach 11.485 
zł. 23 ct., w gotówce 1189 zł. 32 */» °L; ra­
zem 12.674 zł. 55V2 ct.

W dalszym ciągu posiedzenia zastanawia­
no się, ażali dobrem jest utrzymanie i nadal 
systemu markowego w zgłaszaniu robotników — 
po dłuższej dyskusyi postanowiono takowy 
znieść ze względów ustawowych i statutowych.

Na przedstawienie Kasy, wezwał magistrat 
instytucye finansowe i asekuracyjne do zapłace­
nia należnych do Kasy opłat za czas od zawią­
zania Kasy aż do dnia uwolnienia funkeyona- 
ryuszów tychże od obowiązku ubezpieczenia. 
Panowie c. k. Notaryusze, których również do 
zapłacenia rzeczonych należytości wezwano, o- 
świadczyli gotowość zadość uczynienia temuż 
wezwaniu, ze względów ustawowych i społe­
cznych.



W  końcu posiedzenia w myśl uchwały 
Zarządu z dnia 19 września 1890 r. — mia­
nowano urzędnikiem  stałym  p. Aleksandra Ga­
wlikowskiego, w miejsce p. Leopolda Fangora, 
który dla braku zdrowia z posady ustąp ił.

—  Kronika policyjna z dnia w c jo -  
rajszego zapisuje k ilka wypadków. Pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej pomocnika Ry­
ce rsk ieg o  Józefa S., który w dziedzińcu domu 
przy ul. Korytnej strzelał kulam i z rewolweru.

W  Rynku wyw ołał zbiegowisko urlopnik 
Eugeniusz W ojakowski, który pchnął nożem 
szewca, B ronisław a Szulza, podąjrzywając, że 
się zalecał do jego narzeczonej.

Aresztowano rzezim ieszka Józefa Dyrka - 
cza, który już b y ł kilkanaście razy karaay za 
kradzież i  odstawiono go do sądu.

W  młynie parowym p. Roberta Dorna 
popełniano od dłuższego już czasu rozmaite 
kradzieże. Obecnie okazało się, że spraw ą 
tychże jest Roman Bak. Umieszczono go t/m 
czasowo w  aresztach policyjnych.

Aresztowano wczoraj dwóch żydów, A>ra- 
ham a Keslera i Sussmanna, a to zawyłud&nie 
pieniędzy od biednych robotników, za pdnocą 
gry w ruletę.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i  ao:
3 broszki złote, damski kryty zegarek z lono- 
gramem Z. S., długi złoty łańcuszek w U tai­
cie plecionki zzasówką, 6 srebrnych nakyć ze 
znakami W. S., chochelkę srebrną 1 5 srehiych 
łyżeczek znaczonych F. F. — Z g n k o n o ;  
kartkę zastawniczą Banku kredyt, ni. 7-981, 
portmonetkę z 21 zł. i biletami Leona rottera; 
pugilares zawierający 31 zł. i wekse na 20 
zł.; złoty zegarek czarno emaliowany »1,erbem 
na’ kopercie; pugilares zawierający 9 z . fo­
tografię i kartę służbową Apolinary Orle- 
wicza.

—  Z obserwatoryani c. k. iskoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 9-gcwrześnia 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę.

W ubiegłych 2 dobach, liczącjd godziny 
12 w południe dnia 7 września, d<godziny 12 
w południe dnia 9 września 1891 tm, mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny, co do siły 
słaby (1—2), stan nieba zmienr a powietrze 
wilgotne (79 prc. wilgotności wzędnej); opad: 
deszcz, wysokość opadu 0.2 mm.

Średnia temperatura w tą czasie była  
—J—15*5°C, najwyższa — 19 8 0C/czoraj po po­
łudniu, najniższa - ( -8 '6 0C w ny

W czoraj rano do godził °  i wieczorem 
około godz. 5 padał deszcz znaczny

Zniżka barometryczna J°  *®0 mm. 
znajdowała się w Finlandyi zwyżka 770 do 
765 we wschodniej Francyi

Stan barometru, zrerkowany do poziomu 
morza, był dziś o godz;e l«--tej w południe 
770 mm.

Prognoza na dobę d3 10 września 1891 r. 
(od północy do półny): Wiatr będzie co 
do kierunku zmienny,'do siły słaby (1—2), 
średnia temperatura .oby podniesie się do 
—I—19‘0°('<> niebo bęie lekko zachmurzone a
względna'wilgotność wietrzą zmniejszy się do 
70 prc.; opadu nie jdzie, pogoda.

_  Dzienniki
krakowskie donosz że komitet budowy pomni­
ka Mickiewicza tw ierdził w ykonaną przez 
artystę prof. Ryg* trzeei% % u r« allegoryczną 

Patryotyzm ", o* zatw ierdził wykonane przez 
architektę p. W is ła w a  Ebielskiągo plany sy­
tuacyjne pomni’, które m agistratowi m iasta 
Krakowa do zifierdzenia przedłożone zostały.

Prof Ry?’ w yjechał do Rzymu celem 
odlania w’ b r J  figury M ickiewicza i trzech
figur allegorycy^-

Budowa indamentów pomnika niebawem
się  rozpoczni

  gp indycye. W dniu 6go b. m.
obchodził k Józef Januszkiew icz, rz. kat. pro­
boszcz w 7znem, pow. brzozow skiego, 50-ro- 
cznicę kapństwa. Uroczysty obchód zaszczycił
obecności! swą ks. biskup Glazer, i ducho- 
wieństwodekanalne z ks. dziekanem Białym 
na c z e l e  który wręczył jubilatowi pismo P a­
pieża ianujące go szambelanem Jego Świąto­
bliwość

Zmarli w ostatnich dniach : w Ru- 
_pod Krakowem Em ilia z hr. Sołtyków 

P o  p i10 w a, żona J E ' Paw ła Popiela, w 85 
r  okuty ci a. Pogrzeb odbędzie się w Ruszczy 

/Wartek.
W Marigny P°d Paryżem, A ugust O k o ­

l i c  z, który pośw ięcił się karyerze wojsko- 
^yęiwe Francyi. Za czasów komuny m iał sto­
p ił generała.

—  W  K r a k o w ie  odbyły się w niedzielę 
■ęfścigi konne 11 pułku ułanów, na polach za 
odgórzem. Tor, wskutek poprzednich deszczów, 

oył nie dość odpowiedni, mimo 10 program  w y­
pełniono w całości. Po popisach w jeździe kon­
nej, i w  przesadzaniu przeszkód, nastąpiły w ła­
ściwe wyścigi.

Pierw szy b ieg  z przeszkodami na metę
3200 metrów, w którym wzięło udziav 13 koni, 
przyniósł nagrodę honorową, ofiarow.ną przez 
pułkownika Polko, rotmistrzowi Boguszowi, 
który dosiadał klaczy „Farina". Drugi /rzybył 
por Springer na koniu „Isolda“ i wziął drugą 
nagrodę honorową, ofiarowaną przez pułk, trze­
cim był por. Umlauff na „Gambrinusie".

„Gazeta Lwowska41 z dnia 0 1

W następnym „myśliwskim galopie11, zwy­
cięzcą był znowuż rotmistrz Bogusz, na koniu 
„Baron-1, i otrzymał pierwszą nagrodę, ofiaro­
waną przez damy, mianowicie lornetę połową; 
drugą nagrodę wziął rotmistrz Ujejski, miano­
wicie myśliwską manierkę; trzecią nagrodę rot­
mistrz Łęczyński.

Nastąpił myśliwski bieg podoficerów, pro­
wadzony przez rotmistrza Bogusza, jako mastera. 
Pierwszą nagrodę, zegarek srebrny, zdobył pod­
oficer Wasyczszyn na „Irrwischu", drugą na­
grodę pieniężną, kapral Honyda, na koniu 
„Ibis“; trzecią nagrodę pieniężną podoficer Issel 
na „Teodorze11.

Ostatnim popisem było Steeple - chase; 
wzięli wniem udział oficerowie i kadeci pułku, 
przybrani w kolorowe szarfy; jeździli na wła­
snych koniach Meta wynosiła 3600 metrów. 
Pierwszą nagrodę zdobył porucznik Dinstl, na 
koniu „Emilia Galotti"; nagrodę stanowił sre­
brny serwis do czarnej kawy, ofiarowany przez 
majora Sizzo-Noris. Drugą nagrodę, przybory 
do palenia, zdobył porucznik Siegl, na koniu 
„Hazard11; trzecią nagrodę, laskę dojazdy kon­
nej, porucznik Rodakowski, na koniu „Frau“ . 
Por. Rodakowski runął z koniem przy końcowej 
przeszkodzie; z zimną krwią podniósł się wszakże 
natychmiast i dosiadł konia, a prowadził go 
tak dzielnie, że mimo wypadku zdobył jeszcze 
nagrodę.

— Ze sportu Meeting wrześniowy na 
torze wiedeńskim rozpoczął się w poniedziałek 
wśród ulewnego deszczu, tak, że tor był zupeł­
nie rozmokły. Pierwszego dnia z hodowców 
krajowych dwaj zabrali nagrody. Mianowicie w 
„wielkiem Freudenauer Handicap11, drugą na­
grodę 200 zł. wziął „Tyeyan" hr. Emila Ba- 
worowskiego, zaś w piątym biegu (Handicap) 
odniosła zwycięztwo znana dobrze na torze 
lwowskim „Szereny" p. Alfreda Mysłowskiego 
starszego i wzięła pierwszą nagrodę 1000 zł. 
W biegu tym brało udział 11 koni.

— Węgierski Mezzofanti. W Paryża 
zmarł w końcu ubiegłego miesiąca Ludwik Pod- 
horsky, członek węg. Akademii, człowiek, który 
dziwne w życiu przechodził koleje. Już w mło­
dości, posiadł znajomość rozmaitych języków, 
szczególniej wschodnich i długi czas przebywał 
na Wschodzie. Z początku był guwernerem 
księcia Karadżordżewicza, następnie udał się do 
Grecyi i poślubił tam hrabinę Theodoki, lektorkę 
królowej, która obdarzyła go dwojgiem dzieci. 
Syn Ludwik jest obecnie oficerem marynarki w 
Poli. Ponieważ Podhorsky poświęcał się wyłą­
cznie studyom, przeto nie mógł zrobić majątku, 
żył w biedzie i nareszcie niechcąc żony wysta­
wiać na nędzę, zaproponował jej rozwód, po 
ozternastu latach pożycia wspólnego. Podhorsky 
udał się następnie sam do Paryża, gdzie za­
grzebał się w książkach i pędził życie w nie­
dostatku. Chwilowo powodziło mu się lepiej, 
mianowicie, kiedy porządkował książki i manu- 
skrypta chińskie w „Bibliotece narodowej11, 
z czego wywiązał się znakomicie. Nie trwało 
to jednak długo. W r. 1858 wybrała go Akade­
mia węgierska swoim członkiem-korespondentem. 
Tutaj wspomnieć należy, iż Podhorsky doszedł 
w badaniach swoich lingwistycznych do prze­
konania, iż język węgierski jest najbliżej spo­
krewniony z językiem chińskim. Owóż miano­
wany członkiem Akademii węgierskiej, wygłosił 
prelekcyę wstępną p. t.: „Porównanie języka 
węgierskiego z chińskim1- — ku ogromnemu 
oburzeniu członków Akademii. Od tego czasu 
nie pokazał się w Akademii. Napisał jednak 
wielkie dzieło w przedmiocie podobieństwa obu 
wspomnianych języków. Dzieło to, podobnie jak 
wiele innych prac Podhorsky’ego, spoczywa do­
tychczas w manuskrypcie

— Samobójstwo. W Tryeście rzuciła 
się w poniedziałek, z okna swego mieszkania, 
piękna 27-letnia baletniczka, Leopoldyna Preiz, 
i zabiła się na miejs u. Powodem tego rozpa­
czliwego kroku miała być obawa, że przyjaciel 
jej, rzekomo jakiś magnat w Wiedniu, opuścić 
ją zamierzył. Samobójczyni pozostawiła 6-letnie 
dziecko.

— Na bicyklu. W ubiegłym tygodniu 
bawił w Warszawie p. Leon Fisterol, chyba jeden 
z najwytrwalszycb weloeypedystów w Europie. 
Turysta, z pochodzenia Portugalczyk, jest wła­
ścicielem winnicy pod Tuluzą we Francyi. Wy­
jechawszy w dniu 10 maja, zwiedził już wciąż 
na żelaznym rumaku, część Włoch północnych 
i Niemiec, oraz przez Wiedeń i Pragę skiero­
wał się do Brześcia litewskiego, gdzie mieszka 
jego siostra, żona kupca p. Raudena.

— Uczony stróż. W Warszawie, na 
przedmieściu zwanem Czyste, zmarł w tych 
dniach starzec ośmdziesięcioletni, Józef Łopu- 
szewski, który tam od lat wielu spełniał fun- 
kcye stróża ogrodowego. Nieboszczyk przed sa­
mą śmiercią wyznał, że jest kandydatem nauk 
matematycznych Uniwersytetu kijowskiego, i pro­
sił, aby atestat, kóry istotnie posiadał, odesła­
no jego synowcowi. Jakim sposobem ten czło­
wiek uczony został stróżem, niewiadomo, ale 
jest to niezawodnie następstwem jakiejś taje­
mnicy życiowej, kryjącej w sobie przejścia dra­
matyczne. Łopuszewskiego miano powszechnie 
za wielkiego dziwaka.

— Piorun rysownikiem. W jednem 
z miasteczek niemieckich piorun uderzył w kro- 
wiarnię, zrobił w ścianie szczytowej otwór,

m ięśnia 1891 roku.

przebił dach, przedziurawił drzwi i kontuzyo- 
nował siedmioletniego chłopczyka. Mieszkańcy 
domu przyległego, rozpatrując ślady uderzenia, 
znaleźli bardzo symetrycznie narysowane kwia­
ty i drzewa. Wycięte części ścian odesłane zo­
stały do muzeum fizycznego w Berlinie.

— W Londynie, jak donosi Kuryer 
Warszawski, odbyły się zaręczyny Ludwika 
hr. Łubieńskiego, syna ś. p Edwarda i Kon- 
stancyi z Szlubowskich, z panną Maryą Grim- 
shaw, córką bogatego przemysłowca z miasta 
Manchester. Wiano narzeczonej wynosi kilkana­
ście milionów franków. Narzeczony, hr. Łubień­
ski, jest spadkobiercą dóbr Rothewars, w hrab­
stwie Hereford, gdzie też obecnie mieszka. Do­
bra te są dziś własnością ciotki młodego na­
rzeczonego, p. Ireny z Morawskich de la Barre 
Bodenham.

W Genewie pobłogosławiony został w 
dwóch kościołach, rzymsko-katolickim św. Jó 
zefa i ewangelickim, związek małżeński hra­
bianki Karoliny Haukównej, córki ś. p. generała 
Józefa hr. Hauke, poległego w wojnie francu- 
sko-pruskiej pod Dijon i Maryi z Kaczanowskich 
a drem Tomaszem Solman, synem ś. p. Ignacego 
Solmana, właściciela dóbr Wolica, gub. lubel­
skiej i Pelagii z Zembrzuskich.

— Olbrzymie drzewo. W Tulare, w ; 
Kalifornii, wznosi się olbrzymie drzewo wyso- ! 
kości 390 stóp i grubośai 26. Z drzewa tego 
zostaną wycięte dwa kawały długości 45 stóp, ’ 
z jednego z nich zbudowany będzie wagon sy­
pialny, z drugiego salonowy, z pozostawieniem 
na nich kory i zachowaniem kształtu drzewa. 
W wagonach tych kilkunastu obywateli TuUre 
uda się do Chicago i mieszkać w nich będzie 
podczas wystawy. Po ukończeniu Jej, drzewo 
zostanie porąbane na kawałki i rozdawane jako 
pamiątka.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dui powszednie 30 et, Dla członków 
wstęp wolny.

Notatki itó o -a r tF s tF ia
Przedstawienia teatralne rozpoczy­

nać się będą od dnia dzisiejszego o godzinie 7 
wieczór.

Franciszek Karpiński. W r. b. przy­
pada setna pięćdziesiąta rocznica przyjścia na 
świat autora powszechnie znanych pieśni na­
bożnych, „Poety serca", „Śpiewaka Justyny", 
Franciszka Karpińskiego. Pisze on bowiem o 
sobie w pamiętnikach: „Urodziłem się w
roku 1741, dnia 4go Oktobra (października), 
w ziemi Halickiej, powiecie kołomyjskim, we 
wsi Hołosków, z rodziców Andrzeja i Rozalii 
Karpińskich". Pamiętniki te, dodamy nawiasem, 
ogłosił drukiem z dobrej kopii J. Moraczewski 
w roku 1K44. Dodamy też nawiasem,, że po- 
Biimo tak wyraźnej daty, żadna z trzech ency- 
klopedyj warszawskich nie podaje jej dokładnie, 
narażając mniej świadomych przedmiotu, na 
omyłki.

„Revue des deux Mond.es" z ! wrze­
śnia zamieszcza artystyczną nowellą p. n.: „Ma­
donna Busowiska", pióra p. Władysława Ło­
zińskiego, w przekładzie i układzie pani Pora- 
dowskiej, której powieści zaczerpnięte z ży­
cia galicyjskiego, ukazywały się poprzednio 
w słynnym francuskim przeglądzie. Piękny 
utwór p. Łozińskiego był najpierw drukowany 
w Przeglądzie Polskim, a następnie ukazał się 
w osobnem, wytwornem wydaniu.

W Monachium umarł dr. G r a t  z, nad­
zwyczajny profesor Uniwersytetu wrocławskie­
go, autor klasycznej historyi żydów. Zmarły 
miał lat 74; w Monachium bawił u syna, i 
tam śmierć go dosięgła.

I M  Mtirynszdw i  Krakowie.
Dnia 7 b. m. zebrał się w Krakowie 

V. Zjazd notaryuszów z całej Przedlitawii, 
na który przybyło około 150 uczestników. 
Zebranych w auli Collegii novi, powitał pre­
zydent Związku notaryuszów, poseł dr. M a- 
d e y s k i .  Po kilku wstępnych słowach, po­
wiedział mówca:

„Trudne jest położenie, w jakiem znaj­
dują  ̂ się notaryusze i kandydaci notaryalni 
prawie we wszystkich krajach Państwa. Wiele 
jest jeszcze przeszkód, które naturalny rozwój 
notaryatu tamują. Lecz jeżeli nie mylą oznaki, 
to zdaje się, że w ostatnim czasie przecież 
coraz bardziej rozszerza się poczucie, że in- 
stytucya notaryalna więcej jest dla społeczeń­

stwa potrzebna, aniżeli to niejeden jej nie­
chętny mniemał. Bez przesady mogę powie­
dzieć, że do tego przekonania przyczyniło się 
w znacznej mierze nasze stowarzyszenie. Jego 
bowiem działanie od początku istnienia, wię­
cej zawsze było skierowane do pielęgnowania 
idealnych celów instytucyi, aniżeli do popie­
rania materyalnych interesów jej wykonawców. 
Nie mogę też zamilczeć o wielce pocieszają­
cym objawie, że nasi kandydaci notaryalni 
zakładaniem stowarzyszeń, pracą literacką i 
w ogóle pielęgnowaniem naukowego wykształ­
cenia i zbiorowego ducha, przyczyniają się do 
przygotowania lepszej przyszłości.

Niepodobna się łudzić, jakoby wkrótce 
mogła nastąpić radykalna reforma notaryatu 
w Austryi. Ale tę nadzieję wolno nam mieć, 
że kolejno i powoli uzdrowienie stosunków 
tej instytucyi nastąpić musi. Z taką nadzieją 
przystępuję do otwarcia V. generalnego ze­
brania austryackiego Stowarzyszenia nota­
ryuszów11.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
ukonstytuowania biura walnego Zgromadzenia. 
Przewodniczącym wybrano posła dra M adej­
skiego, wiceprezesem dr. Gesselbauera z Gros- 
senzerndorf; honorowymi wiceprezesami pp.: 
Franciszka B aticha, prezesa Izby notaryainej 
w Kralowym Hradcu; dra Schreibera z Wil- 
don w Styryi i p. Maxa z Dieczyna w- Cze­
chach. Na honorowych sekretarzy powołano 
pp.: dra Mayerhofera, kandydata notaryalnego 
i redaktora organu Stowarzyszenia z Wiednia, 
oraz dra Starzewskiego, prezesa Stowarzysze­
nia kandydatów notaryalnych z Krakowa.

Następnie dr. Madeyski odczytał spra­
wozdanie o stanie obecnym Stowarzyszenia, 
o czynnościach deputacyi centralnej, oraz o 
działalności czasopisma, będącego organem 
Stowarzyszenia, przyczem poświęcił słowa 
gorącego wspomnienia nieodżałowanej pamięci
b. prezesa Stowarzyszenia ś. p. dra Ron- 
calliego.

Skarbnik Stowarzyszenia dr. Mayerho- 
fer, kandydat notaryalny z Wiednia, odczytał 
następnie sprawozdanie ze stanu funduszów 
Stowarzyszenia.

Żywą dyskusyę wywołała kwestya ozna­
czenia miejsca następnego zjazdu Postano­
wione zostały w tym kierunku trzy miejsco­
wości, Grac, Wiedeń i Berno. W głosowaniu 
największą ilość głosów otrzymał Grac i tam 
też postanowiono odbyć zjazd najbliższy. W 
motywach wnioskodawcy, który postawił mia­
sto Grac, przeważał wzgląd, że w skutek 
zbyt wielkiej odległości takich punktów jak 
Kraków lub Berno od południowych prowiu- 
cyj, tamtejsi notaryusze najczęściej uie biorą 
w zjazdach udziału.

Cesarz-jeniec.
(Dokończenie).

Gdy w sobotę wieczorem, dnia 29 paź­
dziernika, marszałek Bazaine, po formalno­
ściach oddania M etzu, zameldował się u ks. 
Fryderyka Karola w Corny, oznajmił mu książę 
że król przeznaczył Kassel jako miejsce jego 
zamieszkania. Marszałek przybył do Kassel 
dnia 31 października wieczorem, a więc je­
szcze podczas pobytu tam cesarzowej Eugenii, 
co może nie było przypadkowem. Dwa dni 
później przywiózł do Kassel pociąg marszał­
ków Canroberta i Leboeufa, ostatniego mini­
stra wojny drugiego cesarstwa, a na prośbę 
Napoleona zezwolił król Wilhelm mieszkać 
im w pobliżu zamku, co poparł także hr. Bi­
smarck, dodając rów-nocześnie: „Złoży się
partya wista". W dniach po kapitulacji 
Metzu zapanowało wielkie ożywienie na 
Wilhelmshohe. Oprócz wzmiankowanych nad­
ciągnęło kilku generałów, jak Forton, Du- 
plessis, Lambert, dalej ks. Karol Bonaparte, 
wielki podkomorzy ks. Bassano, senator ks. 
Paulon. senator margrabia Gricourt, hr. Me- 
rey i były prefekt policyi Pietri, brat sekre­
tarza tajnej kancelaryi. Później przybył także 
generał Fleury. Cesarz w tern otoczeniu nieco 
się rozruszał i zdawał się być weselszym. 
Dla ścisłości należy nadmienić, iż przyjmo­
wał on także wizyty dam. Między innemi 
odwiedzały go : lady Cowley, żona ambasa­
dora angielskiego na dworze tuilleryjskim, 
księżna Anna M urat, ulubienica cesarza,

| księżna Mouchy, hr. Działyńska, marszałkowa 
1 Bazaine, księżna de la Moskowa. Hotel w 

w Kassel zum Konig von Preussen i hotel 
Schoenbardta w Wilhelmshohe roiły się od 
przejezdnych.

W pierwszych dniach grudnia zamie­
ściła berlińska Nordd. Allg. Z tg. inspiro­
wany z Wersalu artykuł, v którym podnio­
sła kwestyę, w jaki sposób możnaby dowie­
dzieć się, o istotnej woli ludu francuskiego? 
Odpowiedź na to b rzm ia ła : Francya nie 
miała wówczas żadnego właściwie steru pań­
stwowego, lub, co gorsza, było tam ich aż 
dwa. Dla Prus i sprzymierzonych z niemi 
państw, istniała ciągle kwestya, kto we Fran­
cyi reprezentuje właściwie najwyższą władzę 
państwową ; za taką zaś uważano ciągle w głó­
wnej kwaterze niemieckiej cesarza Napoleona 
a właściwie cesarzowę. To też z Napoleonem
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niezerwała główna kwatera w Wersalu wszel­
kich stosunKów. W połowie listopada przybył po­
nownie z Wersalu do Wilhelmshóhe wzmian­
kowany wyżej H ellw itz, konferował przez 
cztery godziny z Napoleonem, poczem powró­
cił do Wersalu i miał dłuższe posłuchanie 
u króla W ilhelma. Cesarz Napoleon, nie­
mniej jego małżonka wzbraniali się stanowczo 
wchodzić w rokowania, na podstawie odstą­
pienia terytoryum francuskiego w tych ro­
zmiarach, jak tego żądano w głównej kwa­
terze niemieckiej. To też z Wilhelmshóhe po­
spieszono z kategorycznem zaprzeczeniem, gdy 
Times zamieścił przygotowany rzekomo przez 
Napoleona traktat pokojowy, w którym ce­
sarz uwzględnił niby te żądania strony zwy- 
cięzkiej Z początku władze niemieckie pa­
trzały przez szpary na zabiegi, jakie czyniły 
pewne osobistości, celem utrzymania, w inte­
resie cesarstwa, stosunków z jeńcami wojen- 
nemi i nieprzeszkadzały rozrzucaniu między 
nich dziennika francuskiego Drapeau, który 
założono w Brukseli dla szerzenia przyjaznej 
Napoleonowi propagandy. Wmiarę jednak 
zmniejszenia się widoków powrotu Napoleoni- 
dów na tron, przesyłano z głównej kwatery 
niemieckiej coraz surowsze instrukcye, co do 
traktowania jeńców wojennych, a usposobienie 
to dało się uczuć nawet gościowi, w W ilhelms- 
hohe. Jeńcy, zwłaszcza wyżsi wojskowi za­
rzucili Napoleona prośbami o wsparcie i za­
pomogi. Cesarz spieszył, ile mógł z pomocą, 
ostatecznie jednak znalazł się i on także w 
ciężkich kłopotach finansowych. Przyszło do 
tego, iż jednego dnia podskarbi Thelin był 
zmuszony spakować różne kosztowności i 
klejnoty i udać się z niemi do (ienewy, celem 
dostania na nie pieniędzy. Gdy otrzymana z 
tego źródła gotów ka wyczerpała s ię , dał 
Napoleon hrabiemu Arese w Rzymie pełno­
mocnictwo do sprzedania t. z. ferneseńskich 
ogrodów na pagórku palatyńskim , które na­
był w roku 1861 od króla Franciszka II za
250.000 fr. Kupcem w tym wypadku był 
rząd włoski, które nabył ogrody za 650.000 fr.

Zima w roku 1870/71 była niezmiernie 
ostrą i dała się także uczuć cesarzowi. W 
komnatach, zajmowanych przez niego znaj­
dowały się tylko filigranowe kominki, które 
nie wystarczały n.i ogrzanie obszernych salo­
nów. Skutkiem tego widział się on zniewo­
lonym w pierwszych dniach grudnia prze­
nieść się do południowego skrzydła, gdzie mniej 
mu było wygodnie i przestronno, lecz za to 
nie był wystawiony na dotkliwe zimno. Tryb 
jego życia nie zmienił się jednak w ńiczem. 
Obiady spożywał zazwyczaj w dość licznem 
towarzystwie, a tematu do rozmowy dostar­
czały przeważnie ówczesne wypadki na tea­
trze wojennym, o których dowiadywano się 
zazwyczaj dopiero z dzienników, bo bezpośre­
dnie relacye nadchodziły dość rzadko. Gdy 
cesarz sam tylko zasiadał do stołu, było to zna­
kiem, że albo otrzymał złe wiadomości zF ran- 
cyi, lub też dokuczały mu bardziej, niż zazwy­
czaj, cierpienia pęcherzowe i reumatyzm. 
Ataki te jednak nie tak często i gwałtownie 
powtarzały się na Wilhemshóhe, jak dawniej, 
to też cesarz począł widocznie przychodzić 
do sił, a cera twarzy nabrała pewnej nawet 
świeżości. Wyjeżdżał na spacery, po dwakrcć 
próbował na stawie sportu łyżwiarskiego — 
co wszakże nie powiodło się — stał się 
dość rozmownym, ożywionym i nie skarżył 
się na brak apetytu. Przechadzki odbywał 
zazwyczaj w okolice Wilhelmshóhe; doKessel 
wyjechał tylko raz jeden, celem odwiedzenia 
marszałka Bezaina, mieszkającego w hotelu 
Kónig von Preussen.

W dzień czytał cesarz wiele ; po wię­
kszej części przesiadywał przy biurku, pro­
wadząc ożywioną korespondencyę, którą po- 
ruczono do ekspedyowania urządzonemu w 
zamku urzędowi pocztowemu. Kilkakrotnie 
jednak wysyłał listy przez umyślnych kurso­
rów, nie mając widocznie zupełnego zaufania 
do dyskrecyi pruskiej. Raz nawet wycofał 
przed samem odejściem poczty całą swoją ko­
respondencyę, niezawodnie w chęci przeko­
nania się, czy listy nie są naruszone.

Wieczorem, po obiedzie, Napoleon po­
zostawał w gronie najbliższych do godziny 
lOtej, a gdy .jeden z dworzan czytał gazety 
lub jakąś książkę, cesarz rysował lub ciągnął 
pasyansa. Przez szereg wieczorów słuchał z 
zajęciem Dumasa „Trzech muszkieterów".

Wiadomości z Francy i brzmiały coraz 
niepomyślniej. Paryż obsaczyły żelaznym pier­
ścieniem wojska królewicza Fryderyka; ks. 
Fryderyk Karol operował z powodzeniem 
przeciw generałowi Chanzy’emu, a generał 
Góben na północy. Thiers stał na czele wła­
dzy wykonawczej we Francyi. Gambetta z 
Freycinetem organizował nowe zastępy zbroj­
ne — z wielu stron nadchodziły groźne echa 
wojny domowej, a zewsząd wieści o zwycię­
stwach Niemców, klęskach zaś Francuzów.

Między Wilhelmshóhe a Chislehurst u- 
trzymywano coraz żywsze stosunki i coraz 
częściej przybywali do zamku wysłańcy Eu­
genii i inne polityczne osobistości. W cza­
sie. gdy Thiers objeżdżał dwory europejskie, 
przybył do Wilhelmshóhe p. Duyernois, były 
minister handlu za regencyi; odbył dłuższą 
konferencyę z cesarzem w obecności generała 
Fleury i sekretarza Pietrego, poczem wyje­
chał wprost do głównej kwatery w Wersalu.

Krótko przedtem ukazała się w Timesie wia­
domość, iż cesarzowa Eugenia za aprobatą 
swego małżonka przyjęła warunki pruskie. 
Napoleon, dowiedziawszy się o tern, polecił 
bezzwłocznie zaprzeczyć, w tonie stanowczym, 
tej wiadomuści-

Autói opowiadania, które tu streszcza­
my, chociaż niezbyt przychylnie usposobiony 
dla cesarzowej, stwierdza, iż ta  dowiodła 
w krytycznych chwilach wiele gorącego pa- 
tryotyzmu, i że opierała się stanowczo namo­
wom co do podjęcia rokowań na podstawie 
odłączenia Ałzacyi i Lotaryngii od Francyi. 
„Tego rodzaju poniżające układy — powie­
działa ona — pozostawiam innym ; nie chcę, 
aby mnie posądzano, iż dla interesów moje­
go syna i męża poświęciłam interesa F ran­
cy i !“

Dnia 29 stycznia otrzymał cesarz depe­
szę o kapitulacyi fortów paryskich i zawar­
ciu zawieszenia broni, niemniej , o zwołaniu 
konstytuanty do Bordeaux, i doniósł zaraz
0 tem cesarzowej Eugenii do Lhislehurst. 
Stało się to , co w Wilhelmshóhe uważano 
za niemożliwe — ze strony niemieckiej uzna­
no republikę de facto jako władzę legalną, i 
postanowiono z nią przeprowadzić rokowania 
pokojowe. Teraz w Wilhelmshóhe zapanował 
ruch nadzwyczajny. Listy i telegramy, po 
większej części szyfrowane, szły bezustannie 
do Chislehurst, Genewy, Lozanny, Brukseli,
1 nadchodziły z tych miast. Hrabia Clary, 
hr Moulae i szef gabinetu cesarskiego, Conti, 
to przyjeżdżali, to wyjeżdżali. D. 4. lutego 
wyszła z Wilhelmshóhe proklamacya Napo­
leona do narodu francuskiego, w której za­
protestowano przeciw uzurpowaniu władzy 
rządowej goimrnement sans mandat (rząd bez 
mandatu) i statuowano une seule autoriU 
emanant du suffrage unwersel. W 6000 egzem­
plarzach rozesłano ją merem wschodnich 
departamentów, oraz radom generalnym.

Z Wersalem stosunki nie były jednak 
jeszcze zerwane O hr. Bismarcku wiedziano, 
iż uważał on ciągle za rzecz możliwą po­
wrót Napoleona do Francyi na czele in te r­
nowanej w Niemczech armii francuskiej, co 
więcej, groził taką ewentualnością, gdyby 
delegacya w Bordeaux chciała czynić jakieś 
trudności w kwestyi przyjęcia prelirninaryów 
pokojowych. Ze względu na to, otoczenie ce­
sarza pozostawało w żywej styczności z jeń­
cami wojennymi, internowanymi w różnych 
miastach niem ieckich, zwłaszcza z oficerami 
wyższych stopni. Oficerowie i żołnierze przy­
bywali bezustannie do Wilhelmshóhe , a ce­
sarz rozmawiał z nimi i obdarzał ich pie­
niędzmi i podarunkami. Otoczenie Cesar*,;, 
nabrało otuchy i miało nadzieję, iż dla Na­
poleona zabłyśnie wkrótce lepsza gwiazda , i 
co więcej, nie brakło takich, którzy liczyli 
na to, iż Thiers zarządzi plebiscyt, z którego 
powstanie na nowo,) jak feniks z popiołów, 
cesarstwo. Gdy takim oddawano się nadzie­
jom, zjawił się dnia 3-go marca u cesarza 
hr Monts, i zawiadomił go z polecenia swe­
go monarchy, że cesarz Wilhelm, jako przed­
stawiciel cesarstwa niemieckiego, zawarłj, 
po przyjęciu przez Zgromadzenie narodowe 
w Bordeaux warunków pokojowych, pokój 
z władzą wykonawczą rzeczypospolitej fran­
cuskiej. Jeszcze dnia 1 marca, który to dzień 
został przeznaczony na wkroczenie wojsk 
niemieckich do Paryża, cesarzowa Eugenia 
wysłała z Chislehurst następujący telegram 
do cesarza W ilhelma : „Zwracam się do ry­
cerskich uczuć Waszej Ces. Mości, i błagam, 
abyś zaoszczędził Francyi dotkliwej boleści. 
Nie wydawaj Najj. Panie rozkazu do wkro­
czenia armii niemieckiej w raury Paryża! 
Proszę o to w imieniu matek i kobiet fran 
cuskich!" Głos ten nie odniósł jednak, jak 
wiadomo, zamierzonego skutku. Wojska wkro­
czyły do stolicy francuskiej, a upokorzenie 
smaganego nieszczęściami narodu stało się 
zupełnem...

Więzień w Wilhelmshóhe zamarkował 
swoje ustąpienie z widowni politycznej pro­
testem z dnia 6 marca, przesłanym prezyden­
towi Zgromadzenia narodowego, w którym 
odparł jako niesprawiedliwą insynuację, iż on 
(Napoleon) spowodował wojnę i sprowadził 
nędzę na Francyę, dalej uznał za nielegalną 
uchwałę, mocą której on i jego cała rodzina 
zostali pobaw ieni tronu i oświadczył, że 
ukorzy się jedynie przed wolą narodu, lecz 
wyłącznie tylko przed nią. Protest ten roze­
słano także do oficerów i podoficerów fran­
cuskich w niewoli niemieckiej.

Dnia 13 marca nadeszła z Wersalu de­
pesza od hr. Bismarcka do cesarza Napoleona 
z oznajmieniem, że uzyskał wolność.

Dnia 16 marca cesarz Wilhelm, w po­
wrocie z Wersalu do Berlina przybył do 
Frankfurtu nad Menem Na jego przyjęcie 
pojawił się na dworcu kolejowym między in­
nymi gubernator Kasselu hr. Monts i zako­
munikował mu życzenie Napoleona, aby mógł 
jak najrychlej opuścić Wilhelmshóhe. Cesarz 
wręczył hr. Montsowi list do Napoleona, ze­
zwalający na wyjazd każdej chwili. Napoleon 
odebrawszy to pismo wyznaczył wyjazd na 19 
marca. Ponieważ na ten dzień przypadała 
niedziela, więc hr. Monts zwrócił uwagę ce­
sarza, iż, ze względu na to, że w dnie nie­
dzielne bywa zazwyczaj ludno na dworcach 
kolejowych, byłoby może stosowniej, dla uni­

knięcia przykrości i niewygód odłożyć podróż 
na dzień następny; cesarz atoli nieuwzglę- 
dnił tej uwagi, wydał bowiem już wszystkie 
potrzebne dyspozycye i wysłał odnośne pole­
cenia do Ostendy i Chislehurst. Dnia 17 
marca rano, pojawił się w pałacu hr Montsa 
generał Casteluau, aby wręczyć mu dwa listy 
od Napoleona: jeden dla cesarza Wilhelma, 
drugi dla cesarzowej Augusty. Przygotowania 
do podróży nie zajęły zbyt wiele czasu; z ce­
sarzem jechało mało osób, służba bowiem 
i większa część osób jego otoczenia powróciły 
już przedtem do Francyi. Powozy i konie ce­
sarskie zostały wysłane do Arenburga, maję­
tności prywatnej cesarza w Szwajcaryi.

Hr. Monts otrzymał z Berlina rożka* 
odprowadzenia Napoleona jako gościa dworu 
berlińskiego aż do niemiecko-belgijskiej gia- 
nicy. Przed samym wyjazdem wysłuchał ce­
sarz Mszy św. i przyjął wizytę pożegnalną 
marszałka Bazaina. Kto przed siedmioma 
miesiącami widział Napoleona jak zgarbiony, 
zaledwie mógł posuwać nogami, a obaczył 
go teraz, schodzącego raźno ze schodów i 
wsiadającego bez niczyjej pomocy do powozu, 
ten musiał przyznać, iż niewola wyrestauro- 
wała go fizycznie.

Twarz jego nabrała zdrowszej cery, oczy 
się ożywiły, ruchy straciły dawniejszą ocię­
żałość. Świeże powietrze, częste spacery i 
spokój, oddziałały korzystnie na jego zdrowie. 
W westybulu zgromadził się na pożegnanie 
cesarza cały personal dworski, pod przewod­
nictwem radcy dworu Artelta. Cesarz, dzięku­
jąc mu za okazywaną w ciągu siedmiu mie­
sięcy uprzejmość i ściskając jego dłoń powie­
dział: „Teraz idę na wygnanie !“ Gdy uka­
zał się w głównej bramie, kompania pie­
choty ze sztandarem i muzyką oddała mu 
honory wojskowe.

Dzień był prześliczny. Wieśó o wyjez- 
dzie Napoleona rozbiegła się w Kassel lotem 
błyskawicy, a ludność tłumnie spieszyła ku 
zamkowi i dworcowi kolejowemu, aby oba- 
ezyć i pożegnać odjeżdżającego cesarza. Na 
pochwałę tej ludności należy powiedzieć, iż 
zachowała się wobec cesarza zawsze z w iel­
kim taktem, okazywała mu należne uszano­
wanie , i respektowała w nim majestat nie­
szczęścia...

W chwili wjazdu na stacyę kolejową 
wręczono cesarzowi depeszę. Donosiła ona 
o wybuchu komuny w Paryżu.

Na dworcu kolejowym oczekiwał na 
Napoleona osobny pociąg dworski. I tu tak­
że kompania piechoty oddawała mu honory 
wojskowe — ostatnie w ogóle w jego życiu. 
Podróż do granicy odbyła się bez wypadku.

& 0SP 0D A B ST W 01 HANDEL
Wystawa pszczelniczo-ogrodnicza 

wc Lwowie. Zarząd zjednoczonego galicyj­
skiego Towarzystwa dla ogrodnictwa i pszczel- 
nictwa we Lwowie ponownie przypomina, że 
w czasie od 26 września do 2 października
b. r. ma odbyć się we Lwowie w ogrodzie 
botanicznym obok gmachu Uniwersytetu wy­
stawa pszczelnicza, tudzież ogrodowin i o- 
woców. P. T. hodowcy, którzy ze swojemi 
produktami pragnęliby wziąć udział w wysta­
wie, raczą się zgłaszać do sekretarza Towa­
rzystwa p. Stanisława Lachowskiego (Lwów, 
ulica Poniatowskiego 1. 1). Na żądanie wyseła 
się program.

Bank krajowy Królestwa Glallcyt i Lo- 
domeryi z W lelkiem Księstwem Kra- 

kowskiem.
Stan z dniem 31 sierpnia 1891.
Asygnaty, Czeki 817.569 zł. 41 ct., 

wkładki oszczędności 987.583 zł. 48 ct. Emi- 
sye: a) 47s procentowe listy zastawne
19,228.050 zł. i. w. V) 5 proc. obligacya 
komunalne 1,490.700 zł. i. w. Razem 
20,718.750 zł. i. w.

T a r g  zb o żo w y . *)
Dnia 8 września 1891.

Lwów, pszenica 9 '— do 10-50, żyto 
8-50 do 9 ---, jęczmień 5--- do 7-75, owies 
7-50 do 7-85, rzepak 1 2 - -  do 13-50', groch 
—• do —'— , wyka — •— do —•—,lnianka 
_ • — do — '— , koniczyna czerwona 42-— do 
52-— , biała —"— do — •— , szwedzka — ■—

Tarnopol, pszenica 9-— do 10-—, żyto 
8 25 do 8-90, jęczmień 5-—  do 7-50, owies 
7-— do 7-50, groch 6-— do 10’—, wyka -  •— 
do —- —, rzepak 12-— do 1 3 — , lnianua — • — 
do — -—, koniczyna czerwona 41 — do 48-—, 
b ia ła— "— do — -—. szwedzka —•— do — •— .

P o d w o fo ezy sk a , pszenica 9 '— do 10 25, 
żyto 8'85 do 9' — , jęczmień 5-— do 7-30, owies
6-90 do 7T5, groch 6’— do 10-50, wyka—•— 
do —•— , rzepak 12-— do 13-—, lnianka —•—

*) Przedruk wzbroniony.

do — , koniczyna czerwona 41-— do 47-— , 
biała — •— do — •—, szwedzka —•— do — ■—.

Jarosław, pszenica 9-25 do 10 60, żyto 
8 75 do 9 25, jęczmień 5-25 do 8 -—, owies
7-50 do 8"—, groch 6"30do9"75, w yka—■— 
lo —• rzepak 12-25 do 13-60, lnianka —• -
do — ■—, koniczyna czerwona 42-— do 52-— , 
biała —"— do —"—, szwedzka — ■— do —■—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  55-— do 60-— zł. za 56 kilo, 

loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr. 

loco Lwów* 17 — do 17-75 zł.
Usposobienie spokojne. Kupcy wstrzy­

mują się z zakupnami, wyczekując niższych 
cen.

Zarząd wojskowy zakupuje zwyczajem 
kupieckim:

1) dla wojskowego magazynu prowianto­
wego w Przemyślu: żyta 19.600 centn. metr., 
o^sa 13.100 centn. metr.;

2) dla wojskowego magazynu prowiantowe- 
w Jarosławiu: żyta 14.100 centn. metr., owsa
18.000 centn. metr.;

1 3) dla wojskowego magazynu prowianto­
wego w Rzeszowie: żyta 7.300 centu. metr.; 
owsą 11.500 centn. metr.

Oferty pisemne wrieść należy najdalej 22 
wrzenia 1891 r. do godziny 10V2 rano, do
c. i k. intendentury 10 korpusu w Przemyślu.

‘Bliższe warunki licytacyjne przejrzane być 
mogąw intendenturze i w powyższych maga- 
zynac^ prowiantowych.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
^rezydent Sekretarz

K- R\selka m. p. M . Bodyńshi m. p.
radca ces.

Kyestya monopolu tytoniowego w 
RossyI. Dyrektor dopartamentu dochodów nie­
stałych, iadca tajny Jermołow, na zjeździć ho­
dowców ttoniu, w Łookwicu odbytym, oznaj­
mił, że piojekt monopolu tytoniowego wykreślo­
ny został t programu zamierzonych reform. Mi­
lionowe w iatki, jakichby wymagało wykupno 
przez skarl prywatnych fabryk tytoniu, w zwią­
zku z ogroąnym etatem kosztownych urzędni­
ków, jakiefi,y znów monopol wymagał, jak 
wspomniał p Jermołow, nie mógłby się pra­
wdopodobnie opłacić; Die postawiłyby również 
skarbu w mo\uości ofiarowania hodowcom cen 
tytoniu wyźsz)ch niż dzisiejsze. Zdaniem p Jer- 
mołowa, głów^mi przyczynami p rz e s i le n ia  ty­
to n io w eg o  s ą : brak rynku zbytu i nadprodu­
kcja. Ministerstwo skarbu, jak nadmienił p. Jer­
mołow, pracuje isd usunięciem przesilenia, bez 
najmniejszego zuttiaru powiększenia dochodu 
swego od tytoniu

Banki szlachecki 1 włościański w 
Peters tmrgu zasypane są prośbami z guber- 
nij, dotkniętych nieurodzajem o prolongowanie 
rat i udzielenie nowych pcżyczek dodatkowych. 
Ponieważ ustawą bantów nie jestto dozwolo- 
nem, kwestyę więc tę i^strzygnie ministerstwo 
skarbu. ___

Telefony. Dziennik petersburskie dono­
szą: W departamencie po<ti i telegrafów roz­
trząsany jest obecnie projek wykupu linij tele­
fonicznych we wszystkioh \iastach cesarstwa 
i królestwa i oddanie ich p<H zarząd departa­
mentu telegrafów.

W iedeń, 8 września. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 2157 sztuk opasow ej 1105 z paszy 
i 1031 sztuk chudego.

Razem 4293 sztuk.
Pomiędzy tero i z Galicyi przypędzono 

73 sztuk opasowych, 228 sztut z paszy i 
343 sztuk chudych, z Bukowiny 280 sztuk 
bydła opasowego.

Ogółem przypędzono o 184 sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia, a z samej G a l i c y  i 
53 sztuk mniej.

Popyt był dość ożywiony.
Ceny towaru przedniego w porównaniu 

z zeszłym tygodniem podniosły się ptzecię- 
ciowo o 1 zł. 50 ct.

Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o v i ń -  
s k i e woły opasowe po 55 zł. — ct. do 61
zł. — ct., za towar przedni po 62 zł. — ct.
do 66 zł. — c t . ; wyjątkowo po — zł. _  ct.
do — zł. — c t . ; w ę g i e r s k i e  woły opa­
sowe po 56 zł. — ct. do 62 zł. — ct.. za 
towar przedni po 63 zł. —  ct. do 66 zł. — 
c t.; wyjątkowo po 67 zł. — ct. do — zł.
— c t . ; z innych k r a j ó w  k o r o n n y c h  
wToły opasowe po 55 zł. — ct. do 63 —  zł.
— ct., za towar przedni po 64 zł. — ct do
66 zł. — ct., wyjątkowo po — zł. — ct. do
— zł. — c t.; woły z paszy po 54 zł. — ct.
do 59 zł. — c t . ; krowy po 34 zł. —  ct. do
87 zł. —■ c t . ; stadniki po 22 zł. — ct. do
37 zł. --  c t . ; bawoły po 20 zł. — ct. do 
30 zł. — ct. za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 21 do 105 zł. za sztukę.
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N a j j .  P a n ,  wraz z osobami swego 
orszaku, powrócił przedwczoraj, o godzinie 
5. m. 20 z manewrów do Wiednia. Bardzo 
licznie zgromadzona publicznośó witała Jego 
Ces. Mośó pełnemi zapału okrzykami.

Następnym pociągiem przybyli z pola 
manewrów: Najdost. Arcyksięstwo K a r o l  
L u d w i k  i M a r y a  T e r e s a ,  i Najdost. 
Arcyksiążęta: A l b r e c h t ,  W i l h e l m  i R a i ­
n e r ;  dalej, Ministrowie: br. Bauer i hrabia 
W elsersheim b; szef sztabu generalnego, bar. 
Beck, oraz inni generałowie i oficerowie 
sztabu generalnego.

N a j j .  P a n i  opuści dnia 14 b. ra. 
Ischl i uda się ztamtąd wprost do Miramare, 
gdzie zabawi czas jakiś. Z Miramare wyje- 
dzie Jej Ces. Mośó na dłuższy pobyt do 
Korfu, gdzie zamieszka we własnym, wykoń­
czonym właśnie pałacu.

Fremdenblatt zapisuje pogłoskę , wedle 
której Na j j .  P a n  w jesieni lub na przy­
szłą wiosnę wyjedzie do Kortu , celem zwie­
dzenia pałacu Najj. Pani.

Najdost. Arcyksiążę L u d w i k W i k t o r  
po pięciodniowym pobycie w Paryżu, wyje­
chał d. 6 b. ra. w najściślejszem incognito 
do San Sebastian.

Najdost. Arcyksięstwo L e o p o l d  S a l ­
w a t o r  i B l a n k a  przybyli przedwczoraj ze 
Lwowa do Wiednia.

Prezes gabinetu, hr. T a a f f e ,  powrócił 
przedwczoraj z Ellischau do Wiednia.

W Pradze odbyła się onegdaj konfe- 
rencya młodoczeskich mężów zaufania, na 
której zaprotokołowano oficyalnie „niczem 
niezamąconą solidarność i jedność" stronni­
ctwa.

Po ukończonych manewrach austrya- 
ckick, cesarz Wilhelm udał się na tak zwane 
„cesarskie manewra" do Bawary i. Po raz to 
pierwszy cesarz niemiecki osobiście odbywa 
przegląd wojsk bawarskich. Cesarz Wilhelm I 
nie korzystał ani razu z przysługującego mu 
w tej mierze p raw a, zapewne głównie przez 
wzgląd na drażliwośó króla Ludwika II a 
tylko syn jego, ówczesny następca tronu (pó­
źniejszy Fryderyk III), przyjeżdżał do Mona­
chium jako inspektor armii. Cesarz przybył 
do stolicy Bawaryi w poniedziałek, o godzi­
nie 9 wieczorem i został powitany jak naj- 
uroczyściej Wszystkie pisma umieściły na 
jego przyjęcie gorące artykuły powitalne.

Fremdenblatt wiedeński otrzymuje z Ber­
lina następującą depeszę : Bezzasadne są po­
głoski, jakoby w sprawie cieśniny dardanel- 
skiej mocarstwa zamierzały wystosować wspól­
ną notę do W. Porty, lub już wystosowały 
do niej notę okólnikową. Nie ma do tego ża­
dnego powodu, albowiem nie nastąpiło naru­
szenie któregobądź z traktatów. Cała ta spra­
wa zniknie wkrótce z porządku dziennego, 
bez wywołania zamącenia pokoju, i w ogóle 
w tym roku nie należy obawiać się jakich­
kolwiek komplikacyj, mogących zagrozić po­
kojowi. Doniesienie pewnej tutejszej, stojącej 
na żołdzie rossyjskim korespondencyi, że 
Włochy z Anglią lub bez niej, poczynią dy­
plomatyczne kroki w kwestyi dardanelskiej, 
jest poprostu zmyślone.

W komunikacie, nadesłanym z Berlina 
do Koln. Ztg. podniesiono, iż nienależy prze­
ceniać ostatniej zmiany w gabinecie tureckim. 
Koła polityczne w Turcyi były już dawno 
przygotowane na ustąpienie w. wezyra. Nie 
ma racyi zapatrywanie, iż nowy w. wezyr 
wraz z swem otoczeniem jest zwolennikiem 
rossyjsko-francuskiej polityki, i że odtąd poli­
tyka turecka będzie pozostawać pod wpływem 
Rossyi i Francyi. W wielkich kwestyach 
sułtan będzie i nadal decydującym czynni­
kiem, a przez oddalenie Kiamila baszy chciał 
sułtan jeszcze bardziej zaznaczyć, iż Turcya 
pragnie być zupełnie neutralną.

Według Times'a, prezes gabinetu gre­
ckiego Delyanuis zamierza rozesłać do mo­
carstw okólnik, w którym zwróci uwagę ich 
na fakt, że utrzymywanie zbiegów kreteń- 
skich kosztuje Grecyę 2 miliony drachm, a 
ponieważ na Krecie panuje ciągle taki stan 
rzeczy, który odesłanie zbiegów na wyspę 
niepodobnem czyni, więc ten ciężar finanso­
wy staje się dla Grecyi niemożliwym do 
zniesienia. Delyannis zatem zażąda, ażeby 
zarówno Porta jak inne mocarstwa niezwło­
cznie pomyślały o skutecznych środkach zu­
pełnego Krety uspokojenia.

Ambasador ross. br. Mohrenheim był zno­
wu przedmiotem owacyize strony Francuzów i 
to w Lourdes; na powitalną mowę odrzekł 
bar. Mohrenheim, że popierając porozumie­

nie francusko-rossyjskie, wykonuje jedynie 
wolę swego pana, cara Wszechrossyi.

Jeszcze bardziej entuzjastycznie niż 
France wita Temps upadek w. wezyra Kia­
mila baszy, który przypisuje wypadkom kron- 
sztadzkim. Usunięcie Kiamila baszy, który 
był mężem zaufania trój przymierza, oznacza 
zmianę polityki zagranicznej: odtąd prowadzić 
ją będzie sam sułtan w kierunku odmiennym. 
W ogóle francuska prasa z pewnym szowi­
nizmem wita zmiany nad Bosforem dokonane 
jako zwycięztwo porozumienia francusko ros- 
syjskiego.

Z Rzymu donoszą: Zapewniają w ko­
łach półurzędowych, że margrabia Rudini, 
polecił ambasadorowi włoskiemu, w drodze te­
legraficznej, ażeby w sprawie cieśnin mor­
skich (Dardanelle), postępował jak najściślej 
z angielskim kolegą, ponieważ interesa obu 
krajów zupełnie są identyczne.

Opinione ubolewa, że socyaliści nie­
mieccy, szczególniej zaś berliński deputowa­
ny Singer, zapomogą w kwocie 500 lirów, po­
pierają bezrobocie w Medyolanie.

Dzienniki włoskie wyrażają przekonanie, 
że radykalni Włosi nie przyczynią rządowi 
francuskiemu kłopotu, z powodu odsłonięcia 
pomnika Garibaldego w Nicei.

Prasa angielska nie przestaje zajmować 
się sprawą Dardanellów Standard  pisze znowu: 
„Jeżeli sułtan i ministrowie myślą, że schro­
nieniem się upokarzającem, pod opieką Ros­
syi, przyspieszą nasze ustąpienie z Egi­
ptu, to oddają się niezmiernemu złudzeniu. 
Wszelka chęć, objawiona przez sułtana, ażeby 
utrudnić nasze zadanie w Egipcie, może mieć 
jedynie ten skutek, że nas zniewoli do wzię­
cia jeszcze mocniejszych rękojmij dla nasze­
go bezpieczeństwa. Jeżeli tedy angielska po­
lityka poczytuje za najlepsze patrzeć jedynie, 
jak inne mocarstwa ignorują otwarcie Darda­
nellów dla ochotniczej floty rossyjskiej, to na­
tomiast Anglii samej nikt nie przeszkodzi 
przedsięwziąć środki ostrożności. W takim ra­
zie flota nasza na morzu Sródziemnem zo­
stałaby wzmocnioną, a prawdopodobnie i po­
mnożone by były nasze siły zbrojne nad Ni­
lem. Sądzimy wszakże, iż mocarstwa trójprzy- 
mierza postąpiłyby nieroztropnie, gdyby wo­
bec oczywistego wyzwania, pozostały zupeł­
nie bezczynnemi, pozostawiając Wielkiej Bry­
tanii starania o ich interesa. Zdaje się nam, 
że Niemcy, Austrya i Włochy przynajmniej 
tyle, co my sami są interesowane w okaza­
niu przez Turcyę parcyalności dla interesów 
Rossyi. Jeżeli Rossya chce uchylić ogranicze­
nia dla swoich okrętów na morzu Sródzie ra­
nem, to niechaj powie ,to otwarcie, gdyż może 
uzyskać wstęp, pod warunkiem bardzo pro­
stym, mianowicie, ażeby inne mocarstwa u- 
zyskały wstęp dla flot swoich wojennych na 
Czarne morze. U złotego Rogu rozstrzyga wi­
docznie tylko strach, a sułtan wmówił w sie­
bie, że ważniejszą dla niego rzeczą być w zgo­
dzie z Rossyą i Francyą, niż z Niemcami, 
Austryą i Włochami. Sułtan wszakże nie 
osłabi tem trójprzymierza, ani nie zniewoli 
Anglii do opuszczenia jej zadania w Egipcie. 
Jako następstwo będzie nawiązanie ściślej­
szych jeszcze stosunków Anglii z trójprzy- 
mierzem“.

TELEGRAMI 6 1 ZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 9 września. (Tel. pr.) 

JE. Pan Minister hr. Schónborn przy- 
był wczoraj rano, powitany na dworcu 
przez prezydenta Zborowskiego i innych 
dostojników. Pan Minister zamieszkał 
w pałacu „Pod Baranami“. O godzinie 
10 rano wysłuchał Mszy św. w pała­
cu biskupim, poczem w towarzystwie 
p. prezydenta Zborowskiego zwidził mu­
zeum Czartoryskich i złożył wizytę ks. 
kardynałowi i JE. dr. Julianowi Duna­
jewskiemu, dalej komendantowi korpu­
su Krieghammerowi, Stanisławowi hr. 
Tarnowskiemu i prezydentowi miasta 
dr. Szlachtowskiemu. Następnie udzie­
lał posłuchań, na które 'przybyli na­
czelnicy władz, deputacye rady miasta, 
Izb adwokackiej i notaryalnej Po po­
łudniu zwiedził P. Minister miasto a 
wieczorem był ria obiedzie u prezyden­
ta Zborowskiego. Do obiadu zasiadło 
grono najwybitniejszych osobistości. 
Prezydent Zborowski wzniósł toast na 
cześć P. Ministra, który dziękując za 
serdeczne przyjęcie ze strony gospoda­
rza i wszystkich osób, z któremi w Kra­
kowie się zetknął, wzniósł toast na cześć 
prezydenta Zborowskiego i jego nuł-'

żonki, życząc mu, aby długie fata je­
szcze Państwu i krajowi oddawał u- 
sługi. Dalej wzniósł toast p. Zborow­
ski na cześć Ls. kardynała, poczem P. 
Minister wzniósł zdrowie JE. dr. Ju­
liana Dunajewskiego, który odpowie­
dział toastem na cześć P. Ministra 
Schónborna. Po obiedzie był P. Mini­
ster na wystawie sztuk pięknych.

Dziś odbywa się przedstawienie 
oddziałów sądowych krakowskich. Pod­
czas przemowy prezydent Zborowski 
podniósł dążenie JE. P. Ministra do prze­
prowadzenia tak niezbędnej reformy u- 
stawodawstwa sądowego i przedstawił 
konieczną potrzebę pomnożenia sądów, 
oraz powiększenia personalu sędziow­
skiego i manipulacyjnego. P. Minister 
dziękował za serdeczne powitanie i w y­
raził radość, że ster sądownictwa spo­
czywa tutaj w znakomitych i doświad­
czonych rękach.

Po wizytacyi sądów, nadprokura- 
toryi, prokuratoryi i kryminału, oraz 
sądu w Podgórzu, uda się JegoEksce- 
lencya o godzinie trzeciej do Krzeszo­
wic, zkąd we czwartek pojedzie do 
Rzeszowa, odwidzi Jego Eksc. Ludwi­
ka hr. Wodzickiego w Tyczynie, a ztam­
tąd pojedzie do Przemyśla.

Wiedeń, 9 września. N a j j .  P a n  
wyjechał dzisiaj o godzinie 5 min. 25 
rano na manewry do Golgoczu. W or­
szaku manewrowym znajdują s ię : oby­
dwaj generał-adjutanci, trzech adjutan- 
tów przybocznych i attaches wojskowi 
Niemiec i Włoch. Następnym pociągiem 
wyjechali na manewry Najd. Arcyksią- 
żęta: Karol Ludwik, Albrecht, Wilhelm, 
Rainer i Józef Ferdynand.

Wiedeń , 9 września.! Najj. Pan 
przyjmował wczoraj na dłuższem po­
słuchaniu prezesa gabinetu, hr. Taaf- 
fego.

Golgocz, 9 września. Najj. Pan 
przybył tu dziś przed południem. Na 
dworcu kolei powitali Monarchę: Naj­
dost. Arcyksiążę Fryderyk, prezes m i­
nistrów , hr. Szapary, minister Fejer- 
yary, wyższe duchowieństwo, repre­
zentanci władz, deputowani, i tłum 
publiczności, który wznosił radośne 
okrzyki.

Starszy żupan, Thuroczy, w ygło­
sił przemowę powitalną, na którą 
Najj. Pan odpowiedział z podziękowa­
niem Monarcha podał Najdostojniej­
szemu Arcyksięciu Fryderykowi, hra­
biemu Szapary’ornu i Fejervary’emu 
rękę, i przemówił do obecnych bisku 
pów i deputowanych. Następnie udał 
się Najj. Pan z hr. Szaparym powo­
zem do miasta.

W£dalszych powozach jechali Najd. 
Arcyksiążę Fryderyk, minister Szógye- 
nyi, który towarzyszy Najj. Panu w po­
dróży, minister Fejervary i świta. Po­
wóz Monarchy poprzedzała piękna ban- 
derya konna z 60 ludzi. Ulice, które­
mi Najj. Pan przejeżdział, wspaniale 
były przystrojone, a tłumnie zgroma­
dzona publiczność wznosiła nieustające 
okrzyki Eljen!

Przed zamkiem powitał Najj. Pana 
właściciel zamku, hr. Erdódy. Monar­
cha udał się zaraz na krótki wypoczy­
nek do Swoich apartamentów, poczem 
ogodz. 10 rozpoczęły się przyjęcia de- 
putacyj.

Wiedeń, 9 września. {Tel. pryw.) 
W obecności P. Prezesa gabinetu hr. 
Taaffego i Namiestnika hr. Thuna, zo­
stał ułożony wczoraj ostatecznie pro­
gram podróży Najj. Pana do Czech.

Lubiana 9 września. Zmarł tu 
poseł do Rady państwa i do Sejmu kra­
jowego, Benno br. Taufferer.

Weiss, (w Styryi), 9 września. 
Skutkiem wystąpienia z łożyska wód 
potoku Weiz, cała dolina Weiz zalana. 
Komunikacya telegraficzna przerwana. 
Kilku ludzi i wiele bydła utonęło.

Wielki Warazdyn, 9 września, 
'rzydzi esty  siódmy pułk piechoty ob­

chodził wczoraj uroczystość jubileuszu 
150-letniego istnienia. Właściciel puł­
ku, Najd. Arcyksiążę Józef, miał do 
pułku przemowę, w  języku węgierskim, 
w której podnosił udowodnioną wa­
leczność pułku, w którego wierności 
dla Domu cesarskiego widzi rękojmię 
przyszłości. Przy uczcie wzniósł Najd. 
Arcyksiążę Józef toast na cześć Najj. 
Pana. a pułkownik toast na cześć Ar- 
cyksięcia.

Wielki Warazdyn, 9 września. 
Z okazyi jubileuszu 47 pułku piechoty 
odbył się tu wczoraj festyn ludowy i 
galowe przedstawieni-1 w teatrze. Bi­
skup Schlauch dał obiad, na który o- 
trzymało zaproszenie wielu dostojników 
wojskowych i cywilnych. Najd. Arcy­
książę Albrecht, dalej Minister wojny, 
szef sztabu generalnego baron Beck i 
inni nadesłali telegramy z życzeniami.

P esz t , 9 września. {Tel. p ry w )  
W poniedziałek odbyła się kilkugodzin­
na konfereneya ministeryalna, w spra­
wie ustanowienia budżetu państwo­
wego.

Gradec, 9 września. Dr. Zistler, 
który podczas wycieczki w Alpy wraz 
z synem spadł z góry, przybędzie dziś 
wieczorem do Gradcu. Dr. Zistler do­
znał tylko nieznacznych skaleczeń.

Belgrad, 9 września. {Tel. p r .) 
Z Sofii donoszą tutaj, iż skutkiem te­
legraficznego pOifecenia SUmbułowa. 
który bawi obecnie na urlopie, przed­
sięwzięto ścisłą rewizyę w pałacu me­
tropolity w  Sofii, albowiem są wrze- 
komo poszlaki, że metropolita pozostaje 
w stosunkach z malkontentami bułgar­
skimi.

Dalej donoszą z nad gramcy buł­
garskiej o posunięciu dwóch pułków 
kawalery5 bułgarskiej i pułku artyleryi 
ku Siiwnicy i Caribrodu, niemniej, 
o zarządzeniach dla ścisłego obserwo­
wania granicy serbskiej.

Regent Risticz powróci jutro do 
Belgradu.

Sofia, 9go września. Swoboda o- 
świadcza, że zupełnie bezzasadne są 
pogłoski o podróży Grekowa do Kon­
stantynopola, w celu złożenia oświad­
czenia sułtanowi, iż w  razie, gdyby 
ks. Ferdynand nie został uznany za 
legalnego władcę, rząd bułgarski zwoła 
do Tirnowy wielkie zgromadzenie naro­
dowe dla proklamowania niepodległości 
księztwa.

Petersburg, 9 września. Klęska 
głodowa w  guberniach, dotkniętych nie­
urodzajem przybiera zastraszające ro­
zmiary.

Weneeya, 9 września. Dr. Bin- 
kelmburg (z Berna) odbył z przybyłym 
z Zurichu dr. Ferelem, konsylium w  
sprawie zdrowia królowej rumuńskiej. 
Wynik narady mało zadawalający.

Rzym , 9 września. Drugie kon­
sylium lekarzy orzekło, iż stan zdro­
wia królowej rumuńskiej mało pozo­
stawia nadziei; chwilowo jednak nie 
ma powodu obawiać się katastrofy. 
Król Karol wstrzymał wyjazd z We- 
necyi.

M ed yolan , 9 września. Zgroma­
dzenie 4.500 strejkujących uchwaliło i 
dzisiaj także nie podejmować roboty. 
Równocześnie wybrano komisyę dla 
przeprowadzenia rokowań z pracodaw­
cami.

Petersburg, 9 września. Dzien­
niki donoszą, iż rząd rossyjski przyjął 
zaproszenie rządu Stanów Zjednoczonych 
Północnej Ameryki na konferencyę, 
której celem ma być urządzenie biura 
międzynarodowego dla wymiany wyka­
zów upadłości handlowych.

B erliu , 9 września. Urzędownie 
donoszą, że Najd. Arcyksiążę Rainer 
mianowany został szefem dolno-reń- 
skiego pułku strzelców.

Berlin, 9 września. {Tel. pryw .) 
Dzienniki inspirowane, zapisując w ia­
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domość o nagromadzeniu w Warsza­
wie i okolicy bardzo znacznych sił 
wojskowych, wyrażają zdanie, iż nie 
ma to politycznego znaczenia. Od da­
wna bowiem wiadomo, iż między War­
szawą, Modlinem i Zgierzem odbędą 
się wkrótce wielkie manewry.

Berlin, 9 września. (Tel. pry w.) 
Kólnische Zeiłung zamieszcza artykuł, 
pochodzący rzekomo z pod pióra dobrze 
obeznanego ze stosunkami w  Turcyi, 
a zapewniający, że mimo zmiany rządu, 
sułtan nie myśli zmieniać dotychczaso­
wej polityki wolnej ręki, a tern mniej 
szukać oparcia tam, zkąd Turcyi naj­
większe grozi niebezpieczeństwo.

Monachium, 9 września. Na pla­
cu Maksymiliana Józefafprzed pałacem, 
w którym mieszka cesarz Wilhelm, o- 
degrały wczoraj wieczorem wszystkie 
orkiestry wojskowe korpusu I. wielką 
serenadę, której przysłuchiwali się wraz 
z cesarzem wszyscy członkowie domu 
królewskiego. Niezliczone tłumy publi­
czności wydawały entuzyastyczne o- 
krzyki.

M onachium , 9 września. Ce­
sarz i książę regent złożyli sobie wczo­
raj przedpołudniem nawzajem wizyty. 
Cesarz, po odwiedzeniu członków domu 
królewskiego, udał się z kanclerzem Ca- 
privim i osobami swego orszaku do 
ratusza. Na przemowę burmistrza po­
dziękował monarcha za serdeczne przy­
jęcie i powiedział: Liczne dowody przy­
wiązania jakie składało wierne miasto 
Monachium mojemu dziadowi i ojcu 
są i dla mnie rękojmią, iż Mona­
chium jest dobrem, wiernem nie- 
mieckiem miastem. Następnie wprowa­
dzono monarchę do sali magistrackiej, 
gdzie się odbyło śniadanie. Po okrzy­
kach na cześć cesarza, wzniósł cesarz 
toast na cześć miasta Monachium.

Monachium, 9 września. Pod­
czas wojskowego galowego obiadu, na 
którym byli także generał Hahnke, 
kanclerz Caprivi i pruski minister woj­
ny Kaltenborn, wzniósł ks. regent to­
ast na cześć cesarza niemieckiego i 
króla pruskiego, swego dostojnego sprzy­
mierzeńca, wiernego przyjaciela i u- 
pragnionego gościa. Cesarz podzięko­
wał za przyjazne słowa i wzniósł to­
ast na cześć ks. regenta. Muzyka grała 
hymn pruski i hymn bawarski.

Kopenhaga, 9 września. Obo­
wiązujący od marca roku 1888 zakaz 
dowozu wieprzowiny amerykańskiej do 
Danii, został z dniem wczorajszym znie­
siony.

F r a n k fu r l , 9 września. Sekretarz 
stanu Stephan otworzył wczoraj stoso­

wną przemową elektro-techniczny kon­
gres, w którym bierze udział około 
650 osób , między temi 198 z zagra­
nicy. Jednym z sześciu przewodniczą­
cych wybrano Walterhofena z Wiednia. 
Kongres uchwalił wybór sekcyi dla o- 
brad nad zasadami elektro-techniki.

M echlill, 9 września. Przy u- 
dziale około 1800 uczestników został 
otwarty kongres katolików belgijskich.

San Sebastian, 9 września. W. 
książę Włodzimierz z małżonką przy­
był tutaj.

P a ry ż , 9 września. Według na- 
deszłych do rady sanitarnej wiadomo­
ści, cholera wzmaga się w Aleppo. 
Dotychczas zaszło 2500 wypadków 
śmierci.

Z wczorajszego dnia manewrów 
donoszą z pod Bar-sur-Aube, że armia 
generała Gralliffeta przeszła przez most 
na Aube, ażeby dotrzeć do baraków 
w okolicy Yaudeuyre ; armia Davouta 
idzie za G-alliffetem, i zajmie obóz nad 
brzegami rzeki. Na pole manewrów 
przybył minister wojny, Freycinet.

Paryż, 9 września. Minister rol­
nictwa rozporządził, ażeby sprowadza­
ne do Francyi drogami morskiemi owce 
z Rossyi, tylko wtedy wpuszczano do 
Francyi, jeśli sprowadzane będą okrę­
tami francuskiemi, pod dozorem fran­
cuskich weterynarzy, i jeśli poddane 
zostaną w  Marsylii 10 dniowej kwa­
rantannie.

M arsylia , 9 września. Wczoraj 
w nocy, po skończeniu przedstawienia 
w cyrku, załamały się schody w za­
budowaniu cyrkow em ; 23 osób odnio­
sło rany, wiele osób potłuczenia.

New Castle , 9 września. Kon­
gres stowarzyszeń rękodzielniczych u- 
chwalił 232 głosami przeciw 163 re- 
zolucyę, domagającą się, aby parlament 
w drodze ustawodawczej zaprowadził 
8 godzinną pracę dzienną i proponu­
jącą zwołanie międzynarodowej konfe- 
rencyi, celem przeprowadzenia tego ro­
dzaju zarządzenia we wszystkich kra­
jach.

Loudyn, 9 września. Biuro Reu­
tera donosi z Melbourne: Barka „Fizi“ 
w podróży z Hamburga do Melbourne 
została pod Warrnambol zapędzoną na 
skały i rozbiła się ze szczętem. Trzy­
naście osób utonęło.

K onstantynopol, 9 września. 
Komunikat oficyalny zapewnia, iż skut­
kiem ostatniej zmiany w gabinecie nie 
nastąpi żadna zmiana w  kierunku za­
granicznej polityki ottomańskiej. Rząd 
sułtana i nadal także będzie ożywiony

temi samemi zasadami, jakiemi kiero­
wał się dotychczas, mianowicie będzie 
się starał o rozwój reform^wewnątrz, a o 
utrzymanie pokoju i dobrych stosunków 
na zewnątrz.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 7 września 1891 r., godz. 1 

minut 45. Alp.t Towarz. górnicze 83-80, Wę­
gierskie akcye kredytowe 325’— , Akcye anglo- 
austryackie 152'— , Akcye banku Union 226‘—, 
Akcye kolei" Karola Ludwika 205'—, Akcye 
kolei północnej 271*50, Akcye kolei południo­
wej 101'25, Losy tureckie 31*70, Akcye kolei 
państwowej 285-50, Akcye kolei Alfóld. — •— , 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 236'—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 197'— . 
Wiedeńskie losy komunalne 153 50, Akcye ty­
toniowe 158'50, Galicyjskie obligacye indemni 
zaeyjne 104'50, Losy regulacyi Cisy —. —, 
Akcye kolei Rudolfa — • —, Akcye kolei Al­
brechta —• —, Akcye kolei Elbetal 211' — , 
Akcye banku dla krajów koronnych 198 30, 
4-prc. węgierska renta złota 103T0, Akcye ban­
ku związkowego 108 50, Akcye banku obro­
towego — • —, Rubel papierowy 1*21*75, Wę­
gierskie losy —•—, Marka niemiecka —•* —, 
Kolej Karola Ludwika —* —, węgierska rent 
papierowa 100*50. Usposobienie silniejsze.

Wiedeń, 9 września 1891, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 277-25, Akcye kolei 
państwowej 283 62, Akcye tytoniowe 159'—, 
Anglo-austryackie— ■—, Unionbank—'— , Kole; 
Karola Ludwika —•—, Południowa 102*25. 
Renta papierowa — •—, 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 199*50, 
listy zastawne —•—, galic. obligacye indemni 
zaeyjne —• —, do —•—, 4 V, prc. listy zasta 
wne banku krajowego 98-75, 472-prc* pożycz 
ka krajowa z roku 1883 —• —, Napoleondor 
— , Rubel papierowy —•— , 4-prc. wę 
gierska renta złota .103T5, za 100 marek 57*55, 
Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z dnia 7 września 
1891 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
g ra m ó w  — ' — do — *—  z ł . ,  ż y to  — — do - * —

zł., jęczmień — ■ — do — • — zł., kukurudza — 
do — zł., owies — do — •— z ł,  oko
wita per 10.000 litr procent 19*52 do 19 62 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica — do zł.
rzepak — *— do — *—• zł., spirytus — ,~ 
do — zł., kukurudza — *— do — *— zł 
Kolonia — do — — zł., rzepak — *— do 
— zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a  
p e s z t :  Pszenica na jesień 20 56 do 20 58 zł. 
B e r l i n :  Pszenica (na paźdz.-listop.) 232*— 
do — zł., żyto — do — zł., spiry
tus 55*20 zł., rzepakowy olej — •— d o -----
zł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący fr 62*10 
olej rzepakowy do — •— fr., spirytu?

do — *— fr.

M a d M t l

■ V ś7 " ro c iłem , 5848
Dr. Zgórski, Tarnopol.

nąjczystsss 
woda mineralna

S Z C Z A W A - A L K A L I C Z N A
najlepszy napój stołowy 

i orzeźwiający 
wypróbowany w swych skutkach 
przeciw kaszlowi, słabościom gar 

dła, żołądka i katarom pęcherza.

Henr, Mattoni w  K a r lsM zie .i Wiedniu.
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PRZYJECHALI DO LWOWA, 
duia 9 września 1891. 

fl. Zorża.
Pp. L. Somer z Saaz, K. Sulikowski 

z Warszawy.
H. Francuski.

Pp, K. lir. Ożarowski z Paryża, E. 
Wolskijj z Kańczugi, E. Dudziński z Żu- 
rawna.

H. Langa.
Pp. S. Teweles z Pragi, J. Czernecki 

z Skałatu.
II. Szwajcarski.

Pp S. Koncki z Krakowa, M. A. Par- 
n iai z Budapesztu.

C. k. austryackie koleje państwowe.
Wyciąg z rozkładu jazdy

ważny od 1  czerwca 1891.

(Wedle zegaru lwowskiego).

Odjazd ze Lwowa:
W kierunku ku S t r y j o w i :

6.20 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
Munkacsa Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna.

10.50 przed południem. Pociąg osobowy do 
S tryja, Chyrowa, Suchy i Stanisław o­
wa.

8.05 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, Ła­
wocznego, Munkacsa, Budapesztu. S ta­
nisławowa i Husiatyna.

8 53 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Chyrowa i Suchy .

W kierunku ku C z e r n i o w c o m :
5.24 rano. Pociąg osobowy do Stanisław o­

wa i Kołomyi. 
ń.16 przed południem. Pociąg pospieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i H usiatyna.

4.30 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka­
resztu.

Cenuit lw ow stiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 9 września 1891.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k .
Kol. lwow.-ezer.-jaspo 200 zł. wa.
Banku hip. galie. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 401.

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4*/>pr. los. w 50 1. §.
Banku kraj. 4*/,pr. wa. los w 511. g 
Tow. kred. galie. ziem. w 4pr. wa.

I. emis. .2
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa. *° 

los. w 41‘/s lat . . §
4*/s pr. wa. los. 52 1. §.
4 pr. wa. los. w 561. jjj

3. L isty dłużne za 100 zł. g 
Gal. z a k ł .k r e d .  włoś. wlikwidaeyi -*=

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 1-5 lat.

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6 pr. wa.
Poiyezki*kr. po 4*/i pr. wa. . .

a  » a ż  a  a  • ■ -
6. Loay miasta Krakowa . 

o a ^Stanisławowa
6. Monety.

Dukat c e s a r s k i .....................
Napoleondor
P ó ł im p e r y a ł ..........................'
Kubel rossyjski srebrny , *

„ papierowy 
100 marek niemieckicn . .

|  płacą żądają 
walutą austr. 

złr. et. złr. et
2C4 -  
235 — 
302 —

207 — 
238 -  
305 -  
216 —

100 50 10 1  20

108 60 
98 40 
98 40

109 30
99 10 
99 10

97 — 97 70

95 -  
99 30 
94 70

95 7c 
J00 -  
95 40

60 —
52 —

62 -  
54 -

50 — -------

104 — 
91 80 

101 30

104 70 
92 50 

102  -

10 1  — 
104 50
98 20 
91 50

101 70

98 90 
92 20

21 75 
27 —

23 75 
29 —

5 54 
9 26 
9 40 
1 25 

1 22*/, 
57 25

5 64
9 36

L 35 
1 24*/* 

57 85

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 5 września 1891.

płacą żądają1. D łu g  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l i s t o p a d ....................................
luty-sierpień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ...............................
kwieeień-październik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr,
_ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr

1860 po 100 złr. 5 pr. . ,
„ 1864 po 100 złr...................

# „ 1864 po 50 złr. . . .
Renty Corn. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.....................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr, 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 .

90 60 
90 45

90.55
90.55 

1 3 5 .-  
186.75 
147.50 
1 8 0 .-

91.80
91.65

90.75
90.75 

135 75 
137.50 
148. 
180.80

. 179.50 180.—

147.20 1 4 8 .-  
109.90 110.10 
102.40 102.60

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ....................................   105.15 105.50
G a l i e y i ..........................................  . 1 0 4 . — 105.—
Niższej Austryi . * . . . - ■ -  109.50 —.—
Siedmiogrodu . . . . . .  • • —-— —.—
Węgier za 100 zł wa. 4 pr. . 90.— 91 .—

8. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 152.50 153. -  
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 276.75 277 25
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 606.— 615.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................... — .—
Gal. banku d. han. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 198.75 199.25 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1020.— 1024 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 85.75 86.75 
Aust. Tow.żegl. par. dun. po 500 zł. m, 300.— 303.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.— 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2717.— 2725.— 
Kol. Kar. Lu,iw. po 200 zł. m. k. . 204.75 205.75 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 236.— 237.—

pła-r-ą ż ąd a ją
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr 284 25 285.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. ». 100.25 100 75
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 198.50 199.50

4. Listy zastaw ne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4‘/, pr. 

w złocie w 50 I. . . . . . .  100.40
» 9 u Premiowe po 3 pr. 109.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.—
” ” » ” ” W .?« }■ J  Pr* - * —
9 9 n ti » w,d6 !•  ̂ pr. 100.25 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 98. -  
„ B 9 » Pc4pr.w411.wyl.95 25
9 9 9  » P° 4 /> Pr- w ‘
52 latach zwrotne ........................ 99.40

Banku kraj. 4*/, pr. wa. los. w 51*/, 1. 98.75
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e r n is y i ..................... 100.50
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.75
Banku aust. węg. 4*/, pr......................101.—
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 100.50

„ Zakł. kr. ziem. po 51;, pr. . . 103.85

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103 25 104.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4% 98.40 

* P° 100 ?»• » 1887 „ 98.60 
Kol. gal. Kar. Lud* ernisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr................................. 99.._
detto (Jarosław-Sokal . . 9 5 . -  

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 81.70

* r. 1884 . . . 90.—
z r. 1866 . . . ------ —
z r. 1872 . . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a 200 sł. 5 pr. w *r. 100.30 100 90

6. L o g y.
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185.25 186.25
Clarego po 40 zł. m. k............................54. .. 56.
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 122. - -  124.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k .......................—

101 . -
110. -

101.25 
98.50 
95.75

100. -
99.25

101. -
101.25
101.50
101.50 
104 30

99 40 
99.40

99.50 
95 50

82.50 
9 1 .-

płacą żądaj u
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a. 22.30 22 60
Pożyczka miasta Lubiany 110 20 zł. . 20.75 21 75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 54 .- 55. -
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 54 50 65.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17 40 17 85

9, » węg. ,  po ś zł. 11.25 11.75
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a...............................  20.— 20.60
Salma po 40 zł. m. k.............................. 59. -  60 —
St. Genois po 40 zł. m. k.............. 60.— 62 —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 27,50 29 50
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 133.— 135 —

„ 9 Po 50 zł. w. a . . —.— 66 —
Waldstema po 20 zł. m. k. 35 _  36 _
Windischgratza po 20 zł. m. k. 49 .— 5(f —

7. W eksle za 3 Micsią..ej.
Augsburg na 100 w. p. u . . . . — ----------
Berlin za 100 mark. w. p. a. . . .  —.— —.__
Frankfurt za 100 mark. w. p. 11. . —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. «. . . —.— ___
Londyn za ft. szt................................ 117 25 117 50
Paryż za 100 fr............................  46 35 — 46.42 50

K u r *  s ł o t a
Dukat cesarski men...........................  5.58.— 5.60 —

9 pełnej wagi . . . .  5.55.— 5.67 —
K o r o n a ................................................—.— —
20-frankówka . . . .  . 9.31 — 9.33 50
Rossyjski półimperyał . . . .  —.—.-------- .—,_
Talar związkowy . . . —,------------_
S r e b r o ..........................................  —.—.— -------.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 
, ,  , zł.

Jednolity dług państw* w banknotach —
9 » 9 w srebrze . —

Renta w z ł o c i e ....................  _
5 pr. austr, renta marcawa . . — —
Akcye banku austro-węgior. . . .  — _,

„ 9 kredytowego wiedeńskiego — -
Londyn .....................................................
Napoleondor  .......................... ............
Dukat cesarski men............................... .' —
100 mąrek n iem ieck ich ......................  — —

«
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L. 5166 (5820 2 - 3 )

W dniach 21 września i 20 paździer­
nika 1891 o godz. 10 przed południem 
przeprowadzoną zostanie przymusowa sprze­
daż realności 1. wyk. hip. 186 ks. gr. gm. 
Radomyśl objętej Maryanny Ćwiekowej wła­
snej.

Cena szacunkowa wynosi 950 zł. wa.
Wadyum 95 zł. wa.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

przejrzeć można w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Radomyśl, dnia 8 sierpnia 1891.

L. 3102 (5818 2 - 8 )
W dniach 24 września i 29 paździer­

nika 1891 o godz. 10 rano odbędzie się w
c. k. Sądzie powiatowym w Niemirowie pu­
bliczna sprzedaż 1/4 części realności pod
1. 248 w Smolinie położonej wyk. hip. 1. 
341 objętej Stacha Sikorsskiego własnej na 
zaspokojenie pretensyi Eidli Kramerman w 
kwocie 32 zł. 80 ct. aw. zpn.

Cena wywołania je s t 99 zł. 50 ct.
Wadyum 9 zł. 95 ct. aw.
Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
.można w registraturze sądu powyyższego.

? Dla niawiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Iwana Wełyczko w Smolinie.

C. k. Sąd powiatowy.
Niemirów, 80 czerwca 1891.

li. 897 (5849 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej W i­

szni ogłasza, że w dniach 30 ^września i 
21 października 1891 każdym razem o godz. 
10 rano odbędzie się celem zaspokojenia 
sumy 103 zł. 5 ct. wa. zpn. na rzecz Ban­
ku włość, we Lwowie publiczna licytacya 
ciał hip. 1. wyk. 53 i 55 ks. gr, Zawadowa 
Oleksy i Katarzyny Mryjów własnych.

Cena szacunkowa 605 zł.
Wadyum 60 zł. 50 ct.
Bliższe warunki można przejrzeć w 

tusąd. registraturze.
Sądowa Wisznia, 21 lutego 1891.

L. 5597 (5876 1 - 3 )
A V I S O.

Behufs/ Sicherstellung nachbenannter 
Erlordernisse fur M ilitar-Spitaler, auf die 
Zeit vom 1 Janner bis Ende Dezember i 892 
eventuell auch fu drei Jahre d. i. bis Ende 
Dezember 1894 u. zw.

a) Der traiteuerm assigen Ausspeisung 
fur das Garnisons Spital Nr. 3 in  Przemyśl 
weiters fur die Truppen-Spitaler zu Grodek 
Rzeszów und Sanok,

b) Der Reinigung und Ausbesserung 
der Spitals-j und Kranken-Leibeswasche 
beim G arnisons-Spital N r. 3 in Przemyśl 
und bei den Truppen-Sptalern in Grodek, 
Rzeszów und Sanok,

c) Der Lieferung von arztlichen und 
Spitalsbediirfnissen fiir das Garnisons-Spital 
Nr. 3 in Przemyśl, sowie fiir die Truppen 
Spitaler in Grodek und Rzeszów, bei letzte- 
ren Truppen-Spital auch fur die besonderen 
Leistungen des Rasierens und haarschnei- 
ders der Kranken, ais auch Abnahme der 
unbrauchbaren Sorten, findet die schriftliche 
Offertsverhandlung am 6 October 1891 fiir 
die unter b) und c)| genannten, und am 7 
October 1891 fiir die unter c) genannten 
Leistungen, jedesmal um 10 Uhr Yormittag 
bei der Intendanz des 10 Corps in  Przemyśl 
Lemberger (Mi kiewicz) Strasse Nr. 112 
statt.

Die naheren Bedingnisse kónnen so- 
wohl bei den genannten M ilitar-Spitalern, 
ais auch der Intendanz des 10 Corps einge- 
sehen werden.
Yon der k. und k. Intendanz des 10 Corps.

L. 6403 (5866 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rawie zawia­

damia iż celem zaspokojenia sumy 3000 zł. 
zpn. odbędzie sią na rzecz Hrynia i Tekli 
Kozaków w tut. Sądzie powiatowym sprze­
daż posiadłości lwh. 745 gm. kat. Hujcze 
objętej dłużnika Aleksandra Zbyszka recte 
Podolskiego własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 21 września 1891 i dnia 
19 października 1891 każdym razem o godz. 
3 po po południu-

Wyciąg hipot. i resztę warunków licy­
tacyjnych! przejrzeć można w registraturze 
tut. sądowej.

Kuratorem wierzycieli nieobecnych, i 
niewiadomych, po dzień 14 czerwca do ta- 
buli weszłych ustanowiony adw. dr. Bern- 
feld w Rawie.

Cena wywołania 1300 zł. aw. 
W adyum wynosi 130 zł.
Rawa, dnia 1 sierpnia 1891.

L. 7915 (5862 1—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 14 września 1891 powyżej ce­
ny szacunków j zaś dnia 14 października 
1891 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności wyk. hip. 353 gm. Zadarów Debory 
Jung własnej na rzecz Stanisławowskiej ka­
sy oszczędności pto 61 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 40 zł.
Wadyum 4 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla późniejszych wierzycieli kurator 
Mikołaj Biłyk w Zadarowie.

Monasterzyska, 20 stycznia 1891.

L. 5344 (5649 2 - 2 )
A V I  S O.

Auf das in Nr. 198 dieses Blattes vom 
1 September 1891 verlautbarte Aviso we- 
gen Lieferung des Regie-Bedarfes an Rog- 
gen ung Hafeer fiir die Stationen Przemyśl 
Jaroslau und Rzeszów wird aufmerksam 
gemacht.

Die naheren Bedingnisse konnen bei 
der k. und k. Intendanz des 10 Corps zu 
Przemyśl, sowie bei den k. und k. Militar- 
Yerpflegs-Magazinen in Przemyśl, sowie bei 
den k. und k. Militar-Verpflegs-Magazinen 
in Przemyśl, Jaroslau und Rzeszów bis 21 
September 1891 taglich zwischen 10 und 12 
Uhr Vormittags eingesehen werden.

Przemyśl, am 28 August 1891.
Yon der k. und k. Intendanz das 10 Corps.

L. 813 (5783 2 - 3 )
Pferde Licitation.

Von Seite des k. k. Staatshengsten 
Depots in Drohowyże werden am 18 Se­
ptember 1. J. um 10 Uhr Vormittags nach- 
benannte W allachen gegen gleichbare Be- 
zahlung an den Meistbietenden versteige- 
rungsweise hintangegeben werden, und 
z war:

in Lemberg am Pferdemarkte:
Porau, Fuchs, 9 Jahre alt, 161 cmt. 

hoch, engliseh Halbblutt.
Marcius, Fuchs, 9 Jahre alt, 164 cmt 

hoch, engliseh Halbblut,
Ahmet, Braun 16 Jahre alt, 163 cmt. 

hoch, araber Halbblut.
Loriot, Braum, 9 Jahre alt, 158 cmt. 

hoch, engliseh Halbblut.
Kogut, Schimel, 17 Jahre alt, 160 cmt 

hoch, araber Halbblut.
In  Sanok am Ringplatze.

Benjamin, Braun, 9 Jabre alt, 163 cmt. 
hoch, engliseh Halhblut.

Kethely, Rapp, 5 Jahre alt, 166 cmt. 
hoch engliseh Halbblut.

Dahoman, Braun, 6 Jahre alt, 173 cmt 
hoch, araber Halbblut.

Mehemed Ali, Schimel, 13 Jahre alt, 
164 cmt. araber Halbblut.

10 rano przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumen- ! 
tów, któreby ich pretensye wykazywały, 
oświadczyli się co do potwierdzenia tymcza­
sowego zarządcy masy, lub co do ustano­
wienia innego, tudzież aby wybrali wydział 
wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych w ie­
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 30 paź­
dziernika 1891 w c. k. Sądzie obwodowym 
w Rzeszowie podług przepisu ordynacyi kon­
kurs. unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 27 listopa­
da 1891 o godzinie 10 rano, w biórze ko­
misarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostateczne osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele którzy w Rzeszowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Rzeszowie zamieszkałego w celu doręczenia 
nchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo­
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej*.

Termin do likwidacyi oznaczony, jes t 
zarazem terminem|co do układów z wierzy­
cielami.

Rzeszów, dnia 31 sierpnia 1891.

Upadłości.
L. 8 (5804 2 - 3 )

Wzywam wierzycieli konkursowych 
Schendli Grauowej, aby się celem powzię­
cia uchwały co do wysokości wynagrodze­
nia zarządcy masy Ozyaszowi Zwirnowi 
ustanowić się mającego na dniu 18 wrze-j 
śnia 1891 o godz. 11 z rana w biórze mo- j 
jem stawili.

Mielec, dnia 26 sierpnia 1891.
C. k. Sędzia powiatowy | 

jako komisarz konkursowy. ;

L. 21 (5805 2 -3 )  !
Do likwidacyi pretesyi do masykonkur- ] 

sowej Izraela Hermelego dodatkowo zgłoszo- i 
nych wyznaczam term in na dzień 14 wrze- \ 
śnia 1891 o godz. 9 rano.

Mielec, dnia 22 sierpnia 1891. ?
C. k. Sędzia powiatowy ; 

jako komisarz konkursowy. ;

L. 184 _ (5860)
Do likwidacyi wierzytelności do masy 

konkursu firmy Joachim a O. N aehta wde- 
wy (Joachim O. N acht’s W itwe) w Bucza- 
czu po upływie terminu ogólnej likwidacyi 
zgłoszonych, a to: wierzytelności wekslowej 
firmy S. Thenen w kwocie 1850 zł. stowa­
rzyszenia „Neubauer Creditverein“ we Wie­
dnia w kwocie 850 zł. Jan  Muller, fabry­
kanta w Schluekenau, w kwocie 186 zł. i 
Tarnopolskiej filii galic. Banku hipoteczne­
go w kwotach 487 zł. 13 ct., 485 zł. i 127 
zł. wyznacza się term in na dzień 17 wrze­
śnia 1891 o godz. 10 przed południem u 
komisarza konkursu w c. k. Sądzie powiato­
wym w Buczaczu.

Ten sam term in dnia 17 września 
1891 wyznacza się także do zbadania ze 
strony wierzycieli i ustalenia likwidowane­
go przez byłego tymczasowego zawiadowcę 
masy, adwokata dr. Reiss wynagrodzenia za 
sprawowanie zarządu majątkiem krydalnym 
w czasie od 27 marca do 31 maja 1890 i 
poczynione w tym czasie wydatki.

Mogą w końcu wierzyciele na tym ter­
minie przejrzeć także przedłożony przez 
adw. dr. Reiss rachunek z zarządu m ająt­
kiem krydalnym i czynić uwagi względem 
tego rachunku w myśl §. 149 uk.

C. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 31 sierpnia 1891.

Komisarz konkursu.

L. 10410 (5809 2 - 2 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu! ja ­

ko konkursowy podaje niniejszem do wiado- : 
mości wierzycieli rozbiorowej masy dr. R aj­
munda Schmidta, iż z powodu przeniesienia . 
dotychczasowego komisarza konkursowego 
ustanawia c. k. adjunkta sądowego w Tar- ; 
nopolu Oresta Cicimirskiego komisarzem kon- i 
kursowym dla tejże rozbiorowej masy.

C. k. Sąd obwodowy. j
Tarnopol, dnia 31 sierpnia 1891.

Konkursa.
L. 1793 (5829 1—3)

C. k. Sąd obwodowy w Samborze po­
szukuje dwóch dyetaryuszy uzdolnionych do 
sporządzania robót przygotowawczych w ce­
lu zakładania nowych ksiąg gruntowych.

Wynagrodzenie miesięczne 25 do 30 
zł. w miarę okazanego uzdolnienia.

Zgłoszenia przyjmuje naczelnictwo u- 
rzędów pomocniczych.

Sembor, 4 września 1891.

sza, że arkusze posiadania wraz z aktami 
dotyczącemi założenia nowej księgi grunto­
wej dla gminy katastralnej Libuchowa po­
wiatu sądowego staromiejskiego, złożone zo­
stały w c. k. sądzie powiatowym w Starem- 
mieście do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w 
Starem mieście do włącznie dnia 30 wrze­
śnia 1891.

Sambor, 31 sierpnia 1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8036 (5814 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy uwiadamia niewia­
domego z miejsca pobytu] pozwanego Izaka 
Reissa, że Chaim Mauer wniósł przeciw 
niemu pozew drob. o 49 zł., aw. na który 
termin do rozprawy drob. na dzień 30 wrze­
śnia 1891 o godz. 9 rano wyznaczono i do 
zastępstwa jego w tej sprawie kuratorem 
Peretza Silbera ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Kamionka str. 81 sierpnia 1891.

L. 20666 (5824 1 - 3 )
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Michał Sawicki reskryptem c. k. M inister­
stwa sprawiedliwości z dnia 5 lipca 1891
1. 12877 notaryuszem w Kulikowie zamia­
nowany, złożywszy dnia 1 września 1891 
przysięgę służbową urzędowanie swe rozpo­
czął.

Lwów, dnia 2 września 1891.

L. 8802 (5813 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Majera N atana 2 im. Gotza, że dnia 31 lip­
ca 1891 do 1. 8802 wniosło przeciw niemu 
i innym skargę o 150 zł. a w. Towarzystwo 
Zaliczkowe Stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką w  Gorlicach, na którą 
równocześnie wyznaczono termin do rozpra­
wy na dzień 14 września 1891 o godz. 9 
przedpołudniem, tudzież te  dla niewiadome­
go z miejsca pobytu pozwanego ustanowio­
no kuratora ad actum w osobie adw. dr. 
Robinsohna adw. z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić inform ajyi 
do obrony lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące pozwany sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 31 lipca 1891.

Doniesienia prywatne.

Notaryusz w Kozo wie poszu 
kuje koncypienta, 5893

L. 7412 (5806 2 - 3 ^  ,
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie na zasadzie §. 62 ust. konk. ze­
zwolił na otwacie konkursu na majątek Szy­
mona Schneeweisa i Judy Kleinhausa nie- 
protokołowanych właścicieli handlu towarów ; 
bławatnych w Rzeszowie a mianowicie na j 
majątek ruchomy, gdzie kolwiek by się ta- ' 
kowy znajdował, a na majątek nieruchomy ; 
o tyle, o ile takowy położonym je s t w tych 
krajach w których ust. konkurs, z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustannawia 
się p. Roberta Leszczyckiego c. k. radcę są­
du krajowego przy c. k. sądzie obwodowym 
w Rrzeszowie a tymczasowym zarządcą ma­
sy p- adw. dr. Maurycego Reinesa w Rze­
szowie z substytucyą p. adw. dr. Salamona 
Reicha w Rzeszowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na term inie dnia 14 września 1891 o godz.

L. 33530 r5844 1—3)
Konkurs na kilka posad asystentów 

pocztowych z poborami XI. klasy rangi i 
kaucyą 400 zł.

Na posadę pocztmistrza przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym w Gwoźdzcu w powiecie 
kołomyjskim za kontraktem służbowym i 
kaucyą 500 zł- z obowiązkiem przystąpienia 
do towarzystwa pensyjnego.

; Płaca rocznych 500 zł.
! za służbę telegraficzną 200 zł.

i ryczałtu kancelaryjnego 120 zł.
; Podania należy wnieśe o pierwsze p o ­

sady najpóźniej do 27 zaś o następną do 
, 20 bm.
j C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 3 września 1891.

Przed zniesieniem wolnego portu w Try- 
eście importowany najlepszy francuski

C o g n a c
najsławniejszej marki 

I Hepm i I o d  d e  B o u z y
(trzy korony)

wysyła podpisany w oryginalnych skrzyniach 
po 13 a s/4 litrowych flaszek oclonych franko 
do wszystkich stacyj kolejowych Austro-Wę- 
gier za poprzedniem nadesłaniem lub za za­
liczką kwoty 25 zł. 5383

Na próbę pocztą 3 jednakowe flaszki 
w jednym koszu za zł. 6.60, lub cztero- 
litrową beczułkę za zł. 9.80.

F. BASI LI Q Junior, Tryest.

D o m  b a n k o w y
i kantor wymiany

M . K L A R F E L D
Lwów, ul. Hetmańska I. 6,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po kursie dzien­

nym bez doliczenia prowizyi. 
Zlecenia z prowineyi uskutecznia się 

bezzwłocznie. 5024

Księgi gruntowe.
L. 1771 (5808)

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
. k. Sądu obwodowego Samborskiego ogła­

L. 1234
f i o n k a r i

(5850 1 - 3 )

G-mina miasta Bolechowa potrze 
buje stałego miejskiego weterynarza. 

Płaca roczna 200 zł.
Podania o nadanie tej posad; 

wnosić należy do 15 października 1891 
Magistrat miasta 

Bolechów, 81 sierpnia 1891.



Mary Johnson Baczyńska
rozpoczyna udziela" 1 ekeyi języka angielskiego 
z dniem 15 września b. r.; mieszka przy uliey

Ossolińskich 1. 13 we Lwowie 5755

] > y e t a r y j i ! S £
kowych, posiadający dobre św

biegły w sprawach 
tabularnych i spad­

kowych, posiadający dobre świadectwa, znajdzie 
umieszczenie w kancelaryi Adolfa Schapiry c. k. no- 
taryusza w Zabłotowie. 5892

Ważne dla PP. właścicieli 
dóbr i przemysłowców.
Do budowania i przebudowywania sztu­

cznych i parowych młynów, tartaków, wal­
cowni, fabryk krupek, wialni, maszyn do 
fabrykaeyi gontów, jak i w ogóle do _ wszel­
kich budowli wodnych i sporządzania pla 
nów i kosztorysów — poleca swe usługi 
fachowy inżynier i budowniczy 5891

Juliusz Wanke,
w Bolechowie.

G łó w n y  m a g a z y n  
i fabryka broni myśliwskiej

A. DZIKOWSKIEGO
we^Lwowie,

ulica|Karola^Ludwika. n r . | l .  
wyszczególnione bronzowemi i srebrnemi me- 
dalamijzasługi i dyplomami przez wys. c. k. 
Ministerstwo handlujza znakomity wyrób broni. 
Przyjmuje wszelkie w zakres ruszni- 
karstwa wchodzące roboty i wykonywa 
takowe z wszelką dokładnością i g run ­
towną znajomością, bardzo szybko i po 

cenach! umiarkowanych. 5304

Pierwsza koneesyonowana

Szk o ła  m uzyczna  
L. M A R K A

we Lwowie, Rynek 1. 9
Nauka gry na fortepianie w trzech oddziałach od 

początkźw a i  do wydoskonalenia gry.
Nauka śpiewu solowego i chóralnego.

Główny skład fortepianów i pianin
z najlepszych fabryk. 5723

Sprzedaż możliwa także na raty miesięczne po 15 zł. 
N ajw iększa w ypożycza ln ia .

15go czekam. — Eldorado.
 _____________  5874

Świeża wyśmienita

Bryndza jesienna
p o l e c a  5763

Handel Karola Bałłabana
we Lwowie

Własnego wyrobu
k o ? d ^ y  s z y t e

po zł. 4.50, 5, 6, 8, 10 i wyżej; 
materace włosienne po zł. 14—16 w ka­
żdej cenie do 30 zł. wkładki spręży­
nowe do łóżek, poduszki pierzanne i 

włosienne, sienniki itp, 
poleca w największym wyborze 5070

J ó z e f  S z u s t e r
Lwów, ul. Kopernika 7.

/QICXXXXXXXXXXXXXSXXXXXXXXXXXXXXX?v
*  D z i e w o ń s k i  i  G - i g i e l  *

Lwów, ni. Halicka 1 6
polecają w' wielkim wyborze i doborowym guście, liafty zaczęte i wykończone na 

%£ kanwie, suknie, atłasie i pluszu. Wszelkie nowości do robót damskich. Przy- 
f ’  bory do szycia, haftów i krawieezyzny damskiej. Mydełka i perfumy francu- 

skie, angielskie i krajowe. Portmonetki, wizyterki, tytonierki i pugilaresy. Poń- 
M  czochy damskie i dziecinne oraz skarpetki męskie, deszczo:-hrony, rękawiczki 

prawdziwe pragskie. Woalki, krepy, iluzje i gazy.

Wielki wybór koronek i chustek koronkowych.
Towary pierwszej jakości i ceny możliwie najniższe.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy natychmiast.
^  Opakowanie bezpłatnie. 5643
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S k ła d  k aw y
w najlepszym gatunku Oeylon i amerykańskiej 

A r t u r a  K o ś c i e  k i  e g o
w e Lwowie, Chorążczyzna 22.

Cenj w miejscu: 1 kilo 1 zł. 90 ct. a w. 
na prcwiiu-yi : 4 S/* kilo 9 zl. 60 ct. franko.

Nie mam rvcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 
mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
dostanie gd/.ieinuziej po tej cenie taką kawę jak moja co 

do jakości i  smaku.
ITajlepazn kawa palona pól kilo  zi. 1 ct. 20.

‘/s kilo najlepszej herbaty 75 ct. — 1jt  kilo najl. okruchów ct. 50. 5

Wyszła co dopiero ciekawa i pouczająca książka
Podręcznik

geografii ojczystej
zawierający treśc wy opis ziem dawnej Polski z u- 
względuieniem dzisiejszych stosunków i podziału po­
litycznego. Dodana krótka wiadomośó o Czechach i 
Rusinach. Ułożył Józef Chociszewski, 283 str., na 

pięknym papierze, 50 rycin i 8 mapek. 
„Podręcznik jest napisany zajmującym stylem, 

a choó przeznaczony przeważnie dla ludu i młodzie­
ży, może jednakże być pożytecznym także dla wy­
kształconych osób, gdyż zawiera wiele nieznanych 
a ważnych szczecółów, mianowicie obfituje w naj­
nowsze daty statystyczne co do ilości mieszkańców 
wyznań, oświaty, rolnictwa, przemysłu i handlu.

Cena jest nader umiarkowana, gdyż wynosi 
tylko 1 zł za egzemplarz z oprawą. Egzemplarz z 
kolorowaną mapką w ozdobnej oprawie 1 zł. 50 et. 
franko. DU kei> p a rz y  rabat 5722

K. K O Z Ł O W S K I
Poznań, ulica D łu ga  8.

Cenniki wraz z warunkami spłaty dis c  k- uraeęiliiiCtów# p a ń stw o w y ch  na

U niform y i sk ład o w e c&ęśęf tychże
(służące do zupełnego umundurowania) przesył* frinkn

U n i f o r m s i D s ł a l ł  *ui« HKrięgam e«lailleM

Maurycego Tiller'& &  Co. i|pf c. k. dostawcy nadwornego
W Wiedniu, VII Karfahilferstrasse 33. 4

: n

S p ó ł k a  s t o l a r z y  l w o w s k i c h
we Lwowie plac B e r n a r d y n a  * 1: 17

poleca i-wój istniejący od roku 1854 5G76

S K . Ł A D  M E B j j I
obficie zaopatrzony w wielki wybór mebli w garniturach do salonu 
z drzewa dębowego, czarnego i orzechowego, kompletne urządzenie 
pokoi jadalnych i sypialnych, oraz Ł C S T C J B A  w ramach orzecho­

wych, czarnych, dębowych i złoconych;
Utrzymuje na składzie meble gięte i  żelazne.

Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapieerstwa wchodzące, przyjmuje po cenach  
najp rzystęp n ie jszych , ręcząc za spieszne, gustowne i wedle zlecenia dotładne wykonanie.

O

WICXXXXXXXXXXXXX3XXXXXXXXXXXXXXXg
Nowo wstępującym PP. Jednorocznym Ochotnikom

poleca

Zakład umundurowania pp. oficerów i urzędników
we Lwowie, pi*zy ulicy Kopernika liczba 9.

swój bogato zaopatrzony
skład materyi na mundury, oraz wszelkich artykułów wojskowych.

K o m p l e t n i e  w y e k w i p o w a n i a
sporządzają się szybko i starannie podług przepisów 5797

ijSF Ceny umiarkowane stałe. Spłata według umowy.

Kxxxaoięxxxxxxxxxiacxxxxx:.(xxxxxxx>:<>
j! __________ B e z  k o n k u r e n t !  y 5 ! |
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f Nowo urządzony magazyn

W .  S c i b o r a  i  E .  J a r o s z
we Lwowie, ul. Batorego nr. 20 (hotel Szwajcarski)

poleca wielki wybór

bielisny męskiej, damskiej i dziecinnej
własnego wyrobu.

Kołnierze i mankiety,
Największy wybór krawatek.

Urządziwszy pracownię na sposób zagraniczny, przyj­
mujemy wszelkie roboty w zakres białego szycia

wchodzące.
Posiadamy wielki wybór haftów gotowych wszelkiego rodzaju 

i sprzedajemy takowe po cenach fabrycznych.
__________ 5779

O
®
a

iS’rr
B
X

N-
GBN

Wyrób krajowy własny.

k — MMir-T ii mu- - ii ni - f c C

W i d k a

Pragska loterya____
G ł ó w n a  w y g r a n a

Z f l j l F O . O O O  m  ■  -

tudzież 0 . 0 0 0  s « f l .
Losy po I z ła  polecają we Lwowie: M. Jonasz, Aug. Schellenberg, 

Jakób Stroh, Kitz i Stoff, Sokal i Lilien, A, Oh. Werfel. 5685

i f ’

f e  m
(sporządzona przez aptekarza p. Georgieyits w Neusatz). 

jest ulubionym artykułem toaletowym znacznych kół 
damskich. Przy zupełnej nieszkodliwości usuwa ta  pasta 
niezawodnie 1 najszybciej piegi, ostudy, robaki za- 
skórne i wszystko to, co dla cery twarzy jest niekorzystnem.

Cena jednego tygielka zł. 1.50. 5545
Hrabina M. Esterhazy de Galantha pisze: 
Konstatuję z radością, że pomada do twarzy dra 

Lehmana je s t istotnie wyśmienitym środkiem, którą też 
każdej chętnie polecam.

We Uwowie tylko w aptece p. P. Mikolaselia.
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Ogłoszenie.

L. 10491
d b w i e s s i c z e m e .

5877

Dnia 17go września 1891 r. i następnych odbędzie się 
w mieście Tarnowie drugi główny jarmark na konie odzna- 
ezająey się doborem koni poprawnej rasy, co do publicznej 
wiadomości podaje się.

Z Magistratu miasta 
Tarnów, dnia 5 września 1891.

Z Drukami "Wl, Łosińskiego ul, Csaraiaekiego L. 12 dom Wernera,

Komitet wykonawczy fundacyi barona Hirscha we Lwowie ogłasza ni- 
j niejszem 15 stypendyów po 150 zł. rocznie dla izrael. frekwentantów semina- 
'ryów nauczycielskich we Lwowie, Stanisławowie i Tarnopolu, 
j Stypendyum nadane będzie na cały czas trwania studyów w semina- 
ryum, natomiast winien będzie stypendysta po uzyskaniu kwalifikacyi praco­
wać przez 3 lata w jednej ze szkół fundacyjnych za wynagrodzeniem unor- 
mowanem.

Ppdania w świadectwo ubóstwa, dalej świadectwa szkolne i poświadcze­
nie uczęszczania do jednego z powyższych seminaryów zaopatrzone, wnieść 
należy najdalej do 1 października br. u podpisanego komitetu.

We Lwowie, dnia 1 września 1891. 5782
Komitet wykonawczy fundacyi barona Hirscha.

(Zarządca Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


